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Wiedeń, 22 kwietnia.

II. „Walki wyborcze, któr6 się jutro rozpo 
czną — pisze „ReichspOBt“, central uy organ 
Btronnictwa chrześcijańtko-socyalnego — za­
decydują o tem, czy Wiedeń będzie chrze­
ścijańskim czy te r żydowsko-socyaństycznym; 
ezr stołki* auBtryacka sdmiiiiBtrowaną bę­
dzie prrez patryotyczoe mieszczaństwo, czy 
też zawładDą nim obcy I międzynarodowi so ■ 
cyalni demokraci; czy twórcy wielkomiejskiej 
komunikacyi i wielkomiejskiego oświetlenia 
w Wiedniu, pomnożyclele majątku gminnego, 
ulepszyciele położenia miejskich robotników, 
nauczycieli i urzędników — chrześc.-so- 
cyalnl politycy komunalni, poważani przez 
przyjaciół, wrogów i przez autorytety całego 
świata, dzierżyć będą nadal zarząd Wiednia, 
czy też miasto ma być wydune na łup ojcom 
„czarnego piątku" i „czerwonej niedzieli", 
spekulantom giełdowym i benkełeBom, stron­
nictwem, które wystawiły p o m n i k i  s w e j  
n i e z d o l n o ś c i  w mi&Btach „wolncmyślnie" 
rządzonych w  AuBtryi i w socjalistycznych 
gminach F rancji i Italii. W walkach nsjbliż- 
Bsycta wchodzi w grę wielkie dzieło Luegera, 
wchodzą w grę polityczne ofiary i trudy ty ­
sięcy chrześcijańskich mężów, którzy pomo- 
gi' uwolnić bwe miaBto ojczyste od t y r a  
n i i  ż y d o w s k i e g o  l i b e r a l i z m u " .

Rozegra się więc w Wiedniu waUa dwóch 
zasadniczych śwlatopogiągów: chrześcijańskie 
go i antychrzescijańskiego. Również główny 
dziennik armii liberaino-BOCj alisl yczuej sztur­
mującej do ratuss a, „Neue Freie Presse" w 
ten sam sposób ucen!a sytuacyę. „ Wó l  Do­
m y ś l n i e ,  a l b o  n i e  w o l u o m y ś l n i e "  — 
tak  tytułuje organ giełdowy swój ostatni 
apel do wyborców m, Wiednia. „Wolnomyśl- 
nie" głosować — to znaczy według „N. Fr. 
PresBe" wypisać na kartkach wyborczych 
nazwiska apostaty i reduktora organu ma­
sońskiego, Z en  k e r  a, lub „brata" z loży 
W u t s c h e ł a ,  lub jakiegokolwiek żyda, ma­
sona czy socyalisty. Nie wolnomyślneinjzaś, ale 
WBtecznem, niekulturalnem i zbrodniczem jest 
według organu Bpekulanta giełdowego, Mo­
ryca Bsnedikta, głosowanie na chrześcijan, 
na katolików wiercących, na ludzi, którzy 
mają odwagą w a l c z y ć  ze Bpekulacya gieł­

dy i kartelów, a zwłaszcza — czapkę z gło­
wy i — z nietykalnym majestatem Izraela 1

Wybory wiedeńskie mają znaczenie dla 
całej Monarchii ogromne Partya Wiedniem 
rządząca wywiera bowiem wielki wpływ na 
Dwór i na rząd, reprezentuje pańBtwo przed 
przyjeżdżającymi do Wiednia monarchami, a 
w parlamencie, Jako przedstawicielka d vóch 
milionów ludzi, odgrywa decydującą rolę — 
Przez zawładnięcie Wiednia Dr Lu«f*er stał 
się przecież kierownikiem parlamentu. A trze­
ba do tego jeszcze dodać, że władcy Wiednia 
wywierają ogromny wpływ polityczny na 
wszystkich Niemców Austryi, a moralny na 
całe państwo. Dlatego dziBiaJ na rozpaczliwe 
zmaganie się dwóch obozów w Btolicy nad- 
dunajskiej patrzy z niezwykłem zaintereso­
waniem cała Monarchia.

. Obecnie. wvbiera Wiedeń 75 radców. Peł­
ny komplet Rady miejskiej wynos. 165 rad­
ców; obecne wybory nie mogą więc jeszcze 
zmienić odraza większości rządzącej. Gdyby 
jednak opozycya liberalno-socyalistyczna u- 
zyskała do 40 mandatów, wówczas tworząc 
łącznie i  15 tu  liberałami zasiadającymi do 
tąd w Radzie c z w a r t ą  c z ę ś ć  Rady miej­
skiej, mogłaby obstrukcyą uniemożliwić Jej 
posiedzenia i doprowadzić do rozwiązania Ra­
dy miejskiej przez rząd. Wówczas komisarz 
rządowy przeprowadziłby nowe wybory ca  
łe j  R a d y ,  w których zadecydowałyby Bię 
ostatecznie losy stolicy. Innomi Błowy: może 
powtórzyć się hiBtorya lat 1895 - 7  z tą  je­
dyną różnicą, że wówczas rriUBzem rządził 
liberalizm, a partya Luegera do niego sztur­
mowała.

Antysemici Bię nie łudzą. Jutrzejsze wy­
bory w oz wartom powgzechnom Kole, odda 
dzą, większość mundatów socjalistom. Gió- 
wne przygotowania czyni Bię na drień wy­
borów w K o l e  d r u g i e m .  Jest to rodzaj 
k u r y i  i n t e l f g e n c y l .  Decydują tam u- 
rzędnicy, profesorowie i nauczyciele. Kolo 
drugie najpóźniej zostało przez antysemitów 
zdobyte. Wysyła ono do Rady 48 ludzi. Za- 
chodei niebezpieczeństwo, ż j w wiblu dziel 
nicacb (wybory w Wiedniu odby wają B‘,ę dziel­
nicami) — drugie Koło, aa które ogrom ly  
wpływ ma prasa wiedeńska, (a ta jest w 9/xo 
żydowska i liberalna), wybierze k a n d y d a ­
t ó w  l i b e r a l n y c h .  OsNcseratwa na par- 
tyę chrześć.-socyalną sumiennie kolportowa­
ne przez prasę, nie pozostaną bowiem bez 
wpływu na wyborców, którzy nie widzą nad­
to v? stronnictwie ani tak znakomitego wo­
dza, jakim był Lueger, ani tak  świetnej in ­
teligencji i ogromnej energii, Jakąby był Dr 
G e B s m a n n ,  dsisiaj na francuskiej Riwierze 
szukający zdrowia, straconego w 30-latiiIej 
woj ne politycznej...

Przy końcu kwietnia odbędzie się jeszcze 
sześć wyhorów uzupełniających z t r z e c i e ­
go  (rękodzielnicy) i z p i e r w s z e g o  (wła 
ściciele realności i handlów) koła. Tam szan­
se antytemiiów s ;  stosunkowo najlepsze. — 
Między innymi przychodzi tam do obsadze­
nia w pierwszem kole fotel radziecki po 
Drze G erm anie, który po 28-lc-taiej pracy 

Radzie miejskiej ustąpił...
Czy wielkiemu dziełu Luegera rzeczywi

ście grozi bliski koniec? Czy przerwać Bię 
ma ta  tak wspaniała nić administ-acyi wiel­
komiejskiej. uznanej za pie-wszorzęćną w 
Europie? Czy z Wiednia zsmiast podnio­
słych idei chrześcijańsko-socyalnych na przy 
szłość wychodzić będzie jedynie trucizna 'ży­
dowsko liberalnych dzienników ? Nie należy 
tak  sądzić. Watka będzie ciężka, ale zapaf 
bojowy katolików Wiednia JsBt zbyt wielki, 
postać Luegera zbyt silna, pomniki jego pra­
cy i Jego geaiuszu 1 zasługi Bpołeczne jego 
partyi zbyt potężne, by Wiedeńczycy odwró 
ciii się zupełnie od sztandaru chrześcijańsko- 
socyalnegc. Walka się dopiero rozpoczęła.— 
Skończyć Bię musi ostatecznie zwycięstwem 
antysemickiem. „Ufajmy— prawd? fałBZ zwy­
cięża 1“

I Polacy w Wiedniu mieszkający wezmą 
udział w walkach najbliższych. I z pew noś­
cią, jak  za Sobieskiego, bronić będą chrze 
ścijaństwa przed nawalą Oryentu, przed bar­
barzyństwem przewrotowców.

I obronią go z pewnością. Nie nadejdzie 
chyba czaB, by u Btóp kościoła św. Stefana 
żyd giełdowy panował i by Izrael tryum fo­
wał, śe zdobył ostatnią Btolicę Europy.

________________  Mk.

Kilka uwag o wytwórczości 
krajowej.

i i .
Dla popieraniu przemysłu konieczną jest 

akcya zbiorowa, jak najdrlej idą ta pomoc 
kraju, mlaBt i powiatów, uwolnienie od cię­
żarów krajowych tych działów przemysłu, 
którego powstanie uważamy za konieczne, 
a odnosić się to musi do wielkiego przemy­
słu fabrycznego, zużywającego w większych 
ilościach Burowiec, zatrudniającego większą 
ilość robotników. Bogactwo płodów Buro 
wych i emigracya wskazują nam gałęzie 
przrmysła godne popsrcia, rabunkowe eks- 
ploatacya i ekBDOrt surowca zmusza do sa­
moobrony.

Za pudstawę biorąc obfitość surowca, 
nadmiar robotnika i kopturacyę kraju, nie 
licząc nawet na eksport, który warunki te 
powodują, muszą pchnąć akoyą uprzemysło­
wienia na Bzersze tory, niewykorzystanie 
bowiem warunków spowoduwaćby muBiało 
wtargnięcie obcej przedsiębiorczości.

Nie wystarczy propaganda w prasie, nie 
wystarczają broszury i prace ekonomiczne 
potrzeba pracy zbiorowej dla przeprowadza­
nia w czyn myśli Lubomirskich, Steinkelle- 
rów, Łubieńskich, Skarbków, Szczepanow- 
skich i innych. Czynu oczekuje kraj, z któ­
rego usuwa się widmo nędzy, który roku­
je wielką ekonomiczną przyszłość.

Solidarna praca organiczna musi stw o­
rzyć inieyatywę, wyleczyć z fatalizmu, który 
jest naszym narodowym grzechem, który 
nie pozwolił nam na podjęcie energicznej 
akcyi, przyspieszającej rozwój ekonomiczny 
kraju. Obowiązkiem Bzerokich sfer jest 
współudział w pracy, dążenie do usunięcia 
wszelkich przeszkód w rozwoju, wyzwole­

nie pracy ekonomicznej od następstw walki 
stronnictw, Btworzenie poważnej p^acy na­
rodowej.

Pracując nad powstaniem wielkiego prze 
mysłu i przemysłu agrarnego, nie powin­
niśmy zaniedbywać pracy nad rozwojem 
przemysłu domowego, który przybrał w 
niektórych gałęziach formę wymagającą ko­
niecznych zmian na przemysł fabryczny lub 
nakładowy.

Brak odpowiedniej opieki — mówię od­
powiedniej, gdyż czynniki miarodajne, nie 
znają obecnego stanu tych gałęzi przemysłu, 
Krępują, ich ruchy — niesłuszna opinia u 
ważająca przemysł domowy za zło konie­
czne, nie dozwalf na ewolucyę, którą prze­
mysł domowy za przykładem Zachodu przejść 
musi.

Za podstawę do kryteryum  nie może 
Błużyć przemysł domowy w ogólności, lecz 
każda poszczególna jego gałąź i Btan jego 
obecny. Przyszłość jaką wnoBi praca kole­
ktywna, centralizująca pracę jednostek, czy 
to we wspólnych lokalach pracy, czy też 
pozostawiająca go w dawnej form;e, centra­
lizująca produkcyę, dostarczającą materyału 
i wzorową częstokroć warsztatów i narzę­
dzi — to jeBt przemyst nakładowy.

Ghcąc stworzyć program pracy ekonomi­
cznej, konieczuem jest poznanie tych gałęzi 
przemysłu, zastosowanie dla nicL celowej 
pomocy.

Przemysł przędzaliJany Anglii i Francyi 
w wielkiej mierze powstał na podłożu prze 
myBłu domowego, a tworzy teraz .wielomi­
lionową produkcyę, drobny przykład Rudni­
ka, Andrychowa i Kęt musi zachęcić do na­
śladownictwa, lecz powinniśmy się starać o 
usunięcie dawnych wad, o pozostawienie go 
przedsiębiorczości właBnej, ażeby kosztownie 
wypielęgnowany przemysł nie padł ofiarą 
wrogiej nam spekulacyi.

Ażeby przyjść w pomoc upadającemu rę ­
kodziełu, podnieść go, zahartować do walki 
z przemysłem fabrycznym, powstaje za Bta- 
raniem ekscelencyi Exnera w r. 1892 przy 
ministerstwie robót publicznych „Urząd po­
pierania przemysłu" pod kierownictwem dy­
rektora radcy dworu Dra Vetera, względnie 
szefa sekcyi Dra Adelfa Mfiliera; dla Galicyi 
referentem ,<ęat radca sekcyjny Dr Waygart, 
którego energicznemu i życzliwemu popar­
ciu galicyjskie rękodzieło i przemysł domo­
wy zawdzięcza wielką pomoc w ciężkich wa­
runkach, jakie zaBtój przemysłowy i brak 
kredytu w Galicyi stwarza.

Dalszą korzystną fazę Btwarza powstanie 
Ergowego IaBtytutu dla popierania prze 
mysłu i rękodzieła w Krakowie. Kierowni­
ctwo nad nim powierzono radcy budowni­
ctwa Stanisławowi Tillowi, powstanie tego 
Instytutu wnosi prąd odżywczy, budzi na­
dzieję rozwoju dla przemysłu, stwarza wa­
runki na przyszłość.

Aczkolwiek wzrósł krajowy fundusz prze 
mysłowy, Btwarzający znaczny kredyt, nad­
mienić wypada, że kredyt ten powinien być 
rozdzielony celowo, powinien nieść pomoc 
szybką, „gdyż dwa razy daje, kto szynko 
daje". Tego o rozdzieleniu pożyczek i sub-

Rękawiczki, Pończochy,
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 
Paski, Torebki najmodniejsze

poieoa
w wielkim wyborze i cenach niBkich

amunKowsin
KrahAu, Grodzka Ł

wencyi powiedzieć nie można, ciężko funpu 
jący aparat kredytowy zniechęca do k ony-  
stania z funduszu, przewleka pracę osłabia 
jej skuteczność.

Biurokratyzm, wykwit nienormalnych sto­
sunków kraju wkradł Bię do tych instytucji, 
k tóre stosując, bezmyślne fo^my, utrudniają 
uzyskanie celu, który powołał je do zycla,

Następstwem tego zachodzę wypadki, że 
koszta koini&yi, wywiadów, przekraczają cza- 
Bem kwotę pożyczkową lub zapomogową, 
przewlekają sprawy na cało miesiące, tak, te  
od chwili badań komisyi do wypłacenia po­
życzki zmienia Bię czasem fizyonomia przed­
siębiorstwa, a pomoc czę8fokroć staje się 
bezcelową.

Dla udzieienia kilkuset koron pożyczjd 
ślusarzowi z Myślenic na zakupno metalo­
wej tokarni, poleca Wydział krajowy wyde­
legowanie komisyl z patronatu dlu rękodzie­
ła i Krakowskiego Instytutu dla popien.nla 
przemysłu.

Spółka Btol&rski w Nowym Sączu, debrae 
asredytowana wnosi podanie o pożyczkę, nr 
k tórą daje dobre pokrycie.

Podanie przechodzi przez Krakowsk* In­
sty tu t dla popierania przemysłu do minister ­
stwa robót publicinych i Wydziału krajowe­
go. Wydział krajowy zarządza ankietę, wo­
żoną z członków komisy! Wydziału knęW u* 
go, Patronatu, Instytutu popierania przemy­
słu, wyłaniają Bię sprzeczne zdania, sprawa 
Bię przewleka, rosną koszta komisyl, które 
w pierwszym rzędzie petenci opłacić musną.

S p ó łk a  dla wyrobu zabawek w L9ŻaJsku, 
założona przed dwoma laty, mająca eksport 
do Królestwa, d it rozszerzenia instytucji, 
podaje o pożyczkę do Wydziału krajowego 
w kwocie 24.000 koron.

Przed wniesieniem podania udaje się do 
Ligi pomocy przemysłowej, która mylnie ją  
informuje, odsyła ją  do Zrńązku przemysło­
wego i po stracie czasu udaje się do Wy­
działu krajowego. Wydział krajowy celem za­
opiniowania wysyła na kom isję Inspektorą 
przemysłowego. Opinia nie wys ;arcza; zacną- 
dza drugą komisyę, na k tórą pusyła c. k. 
staiostę z Przew otskl I ta kom isja nie wy­
starcza. Wysyła trzecią komisyę, ao którę] 
przeznacza inżyniera Wydziału krajowego p. 
Łozińskiego, kończy wreszcie, polecając dy- 
raktorowi Krakowskiego Instytutu dla po­
pierania przemysłu panu Tillowi zDadanie te ­
go przemysłu i przysłanie opinii.

33 WEATHERBY CHESNEY.

TRDBlCZffY SZWED.
(P o w ie ść ) .

Ellison ułożył j»k mógł najlepiej pi-syja- 
ciels i pOBzedł zajrzeć do skrzyni. Wieko 
było odchylone a klucz tkwił jeszcze w zam­
ku. Wśród książek i kilku drobnych fraszek 
zauważył małe, srebrne pudi łeczko do zapa 
lek, k tóre widywał u Mertona. Otworzył je 
na żądanie Murkardu, który kasał sobie po­
kazywać każdy przedmiot wyjęty ze skrzyni.

  Perła! mój Boże, perła — zawołał
więcej może zdziwiony, niż uradowany, Li- 
iała tam istotn e, owinięta w cienki bibułkę 
Merton ukrył ją  tam w prze-idywaniu, ż6 
w raiie, gdyby podejrzenie padło na niego, 
nikomu nie przyjdzie na myśl szukać jeJ w 
tej opuszczonej skizyni. Chciał odjechać 
jawnie i legalnie, nie zaś uciekać jak  złodziej 
ze Bwym łupem i byłoby mu się to zapewne 
udało, gdyby nit rola uwodblciela, jaką ode­
grać ebeibł wobec Edyty. Był to z jego stro­
py jeden postępek więcej. Nie kochał on 
wcale p. Ell.s u i znalazłby się zapewne w wiel 
kim kłopocie, gdyby zechciała istotnie udać 
się za nim. Ale poznawszy prawy Jfcj cha­
rak te r i uczciwe zasady, nie wahał się za- 
Klócić Jej spokoju, odgrywając przed nią rolę 
zakochanego w nadziei, że ( nu sama nakaże 
mu odjazd, ułatwiając mu w ten spoaók 
odwrót, którego pragnął szczerze od chwili 
powrotu ElllB^na. Zbytek wyrafinowanej prze 
biegłości mścił się teraz na nim, ~i wtaBna 
jego bioń zwrócił i się fatalnie przetiw niemu 
Przekonawszy się, że perła jest oaz/skar.a, 
Murkard uśmiechnął się z uczuciem ulgi.

— Bogu dzięki rzekł, umrę teraz spo­
kojnie.

— Nie mów tak, jękcąl Ellison, powiedz 
raczej, co bym mógł jebzeze zrobić dla ciebie.

— Każ wynieść mnie n» słońce, nie 
chciałbym umierać w dusznej izbie. Na roz­
kaz Edisona UBtawiono na prędce połowa 
łóżko, pod cieniem egzotycznych drzew, oka­
lający eh kolonię. Słońce było już wyBoko na 
niebie i oświecało pełnym bloBkiem błękitną 
z&t.ikę. Małe łódki uwijały się po fah, jak 
stado ptaków wodnych, a wśród nich iekki 
wykwintny jacht, przybyły eapewne zdaleka, 
zdawał się przybijać do brzegu. Lekarz przy­
wieziony przez Inny Rotonnę, udzielił ran ­
nemu potrzebnych 'starań, ale wziąwszy Elli- 
Bona na stronę, zapowiedział mu, że Murkard 
nie dożyje zapewne wieczora.

Jeżeli przyjaciel pański ma jeszcze co roz­
porządzić na tym iświecie, niech uczyni to za­
raz, bo niw wiele ma już czasu przed sobą. 
EIIIbod powrócił do chorego, a ten z oczu 
jego wyrzytał prawdę

Nie martw się — mówił przerywanym 
głOBism, trzeba sii>z losem pogodzić, musimy 
nizBtać Bię. Pożegnasz odemnlo panią El lison. 
Na imię to boleBny skurcz skrzywił rysy 
małżonka Elyty, co nie uszło uwagi Mur- 
karda. Uniósł Bię na wpół na posłaniu, uj­
mując łagodnie rękę przyjaciela.

7 ” * — rzekł. Powinieneś ufać tej
kobiecie. Domyślam Bię, odgaduję, że Mer­
tom. ale żo przecie nie ma znaczema. On° mu 
z pewnością nie uległa, A zresztą pamiętaj, 
że honor ko iety to rzecz tak drogocenna a 
tak krucha zarazem.

Słowa te padały jak  balsam na duszę E l 
iiBona. Dotąd podtrzymywało go pragnienie 
zemsty, przytłumiając w nim wszystkie inne 
uczucia. •— Od chwili Jednak ujęcia Mertona 
dręczyła go nieustannie myśi, że ten czło­

wiek tak  przewrotny i nikczemny jest prze­
cież może drogim jeg j  żonie, ż9 ona to pra­
gnęła go ocalić i omal nie ułatwiła mu ucie­
czki. Przypominał sobie WBzystko, co usły­
szał z wczorajszej ich rozmowy i zapytvwał 
siebie z trwogą, do jakiego stopnia E iy ta  
opiątaną została miodowemi Błówkami Mer­
tona. Pobiegłby do niej chętnie dla nabrania 
złej czy dobrej pbwności, ale Btan Murkard 
był zbyt ciężki, aby mógł Bobie pozwolić na 
odstąpienie chorego przyjaciela. Ogranicz:’! 
się więc tylko do przesłania swej żoniu kró 
tkiej kartki, w której pisał, że ma jej do u- 
dzielenia wiele ważnych wiadomości i proBi, 
a b y  oczekiwała w demu Jego powrotu. — 
Oznajmiono mu tymczasem przybycie Mabadi 
Rajuny. — Malajczyk prosił go o chwile roz­
mowy na osobności, na co Eliisonjtodrzakł, 
że może mówić swobodnie w obecności Mur- 
karoa, który jest powiernikiem wsiy«tkich 
jego t&J Bmnic.

M urkard leżał blady z przymkniętemi o- 
czynią, odzyskał jednak nieno s>ł, wzinocnieny 
krzepiącymi środkami, a razem z tem powra­
cał mu jego zwykły smutna sarkastyczny 
humor.

— Tak, tak  — rzekł, uśmiechając Bię sła­
bo, możecie mówić śmiało, bo gdybym nawet 
okazał się niedyskretnym, gadulstwo moje 
powściągniętem będzie wkrótce na zawBzo.

— Panie — mówił Malajczyk wyraźnie 
zakłopotany — obawiam się, że człowiek, 
k tóry przywłaszczył Bobie pańską perlę, o- 
kazał się przebieglejszym od nas. Czatowa­
łem dziś na niego całą noc na wybrzeżu, nie 
przyszedł jednak na umówion© miejsce, ale 
Wasza Wieimożaość może być spokojną, że 
nie ujdzie on naszych rąk, chociażby się 
schronił za morze.

Ellison nie przerywaj tych zwierzeń. — 
chcąc przekonać Bię. jak  dalece Malajczyk

wtajemniczony jest w sprawę kradzieży, ale 
tymczasem zaszła inna okoliczność, nadając 
nowy bieg wypadnom.

Murkard zażądał, aby mu podano odzież, 
w której został raniony, a gdy ją otrzymał, 
wydobył z wewnętrznej kieszeni mały por 
tret, k tóry otrzymał był przed rokiem z rąk 
umierającego ojca Edyty.

— O mały włos a byłbym capumni-ił o 
tej Bpuściznie, k tórą należ- mf rozporządzić, 
zanim opuszczę ten padół płacru, zważ jyl- 
kc. Mari u, jak  fatalna moc kryje się w tem 
malowidle. Wszak oto już trzeci raz z kolei 
powierzać go przychodzi na łożu śmierci o- 
pieco przyjaciół.

Nie oddam ci go o nie, może r a fp j  Inny 
Rn jt.ona podejmie się meg ■ ostatniego zle­
cenia. Portret ten wyobraża kobietę z wyż­
szego towarzystwa, której zgubny wpływ nie 
zaszkodzi prawdopodobnie bibdnemu barba­
rzyńcy.

Mówiąc te słowa, Murkard nie rozstawał 
Bię przecie z małym porfretem, wpatrując 
się weń głębukiem spojrzeniem swych mą­
drych, niebieskich oczu

Przyjaciel jego pochylił Bię nad łóżkiem 
i spojrzał także na te rysy prawdziwej pię­
kności, oddane przez nieznanego malarza z 
niewymownym kunsztem.. Kobieta ’ przjdBta- 
wiona na portrecie, miała na sobie strój ba­
lowy, odsłaniający śnieżne JęJ ramiona, a fca 
ksztaltuie osadzonej szyi zawieszony hył na 
złotym łańcuszku wspaniały Bzmaragd, które 
go żywa barwa harmonizowała dziwnie pię­
knie z zieionemi, jak morbka woaa oczami 
kobiety.

— Dziwna rzecz — wyszeptał Ellison — 
ten szmaragd przypomina w zdumiewający 
sposób klejnot, który ogiądatem przed paru 
dniami w sklopie na Thuuday lsland Pozo­
staje tc w związku ze słynnym szmaragdem

z R _ xha on-talu. ale nie chcę ci zapnątać gło­
wy całą ti, historyą laraz, gdy mamy sobie 
tyle rzeczy do powibdzenia.

Na pierwszą wzmli nkę o szmaragdzie 
Mahadi RaJuna pobladł, o ile to mogło Ną 
stać przy jego oliwkowej cerze. Miał on nle- 
zmyśionf ochotę przyjrzyó się taicże portre­
towi, nie śmiał Jednak zcifżył -ię, me będąr 
do tego upoważniony. Ale ElliBon weswar 
go ruchem ręki, mówiąc.

— Patrz tylko Mahadi Pajunc, wszak 
klejnot ten musiał być chyba skopiowany ze 
słynnego szmaragdu z h e ih am  balu lub te i 
jest zadziwiająco do niego podobny.

Mahądi Rajuna przysunął się dyskretnie 
i spojrzał na malowidlio. Wrażenie, iakiegc 
wówczsb doznał, było tak  stine, żei nie usiło  
ono uwagi obu przyjaciół.

Murkard za łaszcza uderzony zosta! ii«i- 
wnein zacnowauiem się Malajczyks. W s u k if  
Bziraragd był tylko malowany, nh  zatem 
nie usprawiedliwiało gwałtownego wzrusze­
nia, wywołanego jego widokiem.

Patrzył na niego badawczo a spoj^ieni* 
ich zatonęły na chwilę w sobie, jakby cholell 
przejrzeć się wzajemnie na WBkrol Po ni*< 
jakim czbbip Murkard odwrócił portret, kła­
dąc go obok ciebie na kołdrze.

— Zdaje mi się — rzekł — Se los zsjfi 
mi człowieka, który podejmie eię oscatniegó' 
mego zlecenia. Czy wiesz Mahadi Rąjuno, ftt 
portret ten ma jakąś zgubną moc i przynoś 
nieszczęście tym, którzy go posiadają. Nie 
jest to zresztą dziwnem, gdy zważymy, kogo 
wyobraża — doda* nawiasowe. — W* jedltdfi 
tutaj macie swoje sposoby oditgryw ania 
złych uroków, może więc zechcesz pocUąć 
się wręczenia po śmierci mej tego wlzerun 
ku oBobie, dla której jeBt przeznaczony.

(Ciąg dalBzy nastąpi.l

„JERRY” i Ska Największy fabryczny sklac* .-! 
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Wynikiem czterech komisyl były sprze­
czne zdania, k tóre spowodowały ankietę, 
zjazd delegatów trzech instytucyi do popie­
rania przemysłu. Ankieta zajmuje przychylne 
stanowisko, a teraz rozpoczną się kilkomie- 
sięczne wyczekiwania na rezultat tych dłu­
gich badań, na wypłatę potyczki, której lwią 
część pochłonęły koszta komisyl.

Zamiast urządzać szereg komisyi i an­
kiet w każdym poszczególnym wypadku, po­
winien Wydział krajowy urządzić ankietę ce­
lem zreformowania źle fundujących instytu- 
cy] dla niesienia pomocy finansowej, zamia­
nować stałych delegatów i mężów zaufania 
w odnośnych miejscowościach, zasługujących 
na zaufanie tak Wydziału krajowego, Jak i 
sfer rękodzielniczych, ażeby aparat stworzo­
ny dla popierania przemysłu mógł normal­
nie, tanio i szybko funkcyonować, ażeby 
w prost humorystyczne wypadki, Jakie czę­
sto zachodzą ze szkodą dla rękodzieła, nie 
miały miejsca. Roman Woyczyński.

Rada m. Krakowa.
Ostatnie posiedzenie budżetowe rozpo­

częto się przy słabym udziale radnych, mi­
mo, iż na porządku dziennym stały ważne 
bardzo sprawy.

Posiedzeniu przewodniczył prez. Dr L eo  
i na początku posiedzenia przedstawił „ex 
praesidio* wniosek o udzielenie 2000 koron 
na spłacenie długów dothu polskiego w Mo­
rawskiej Ostrawie. — Prezydent podniósł, że 
domowi temu grozi licytacya, która może 
być uchylona, Jeśli na poczet długów, wyno­
szących 15 tjsiący koron, udzieli się su- 
bwencyę, a następnie dom ten zostanie prze­
jęty przez Zarząd Główny T. S. L. Zarówno 
nagłość jak 1 sam wniosek uchwalono.

Przed porządkiem dziennym.
N* wniosek prez. D a t t n e r a  uchwalono 

do podpisania kontraktów  w sprawie kolei 
kocmyrzowskiej delegować r. m. Beringera, 
Rosenbłatta i prof. Nowaka.

Budynki sanitarne.
Wiceprez. S a r e  referował sprawę budo­

wy budynków sanitarnych. Przedstawił prze­
bieg prac w komisyi 1 subkomitecie, które 
przyszły do przekonania, że należy budynki 
te  postawić na proponowanym gruncie. Sub- 
komltet cokolwiek koszta budowy budynków 
sanitarnych zredukował o tyle, że odpadły 
dwa budy u ki. Obecny koszt budynków sani 
tarnych wyniesie 850 tysięcy koron i obejmie 
budowę zakładu dezynfekcyjnego, domu izo­
lacyjnego, pracowni bakteryologlcznej, hall 
maszyn, 2 pawilonów chorób zakaźnych i za 
budowaó gospodarczych. Wydatek ten ma być 
pokryty częściowo z drugiej pożyczki inwe­
stycyjnej z r. 1907, częściowo zaś z nowe] 
pożyczki inwestycyjne], na razie krótkoter­
minowej. Budynki stanąć mają na gruntach, 
leżących na Prądniku Białym od strony Su­
doła.

Zarazem gmina domaga się od Wydziału 
krajowego budowy szpitala epidemicznego, 
pod który gmina ofiaruje 5 morgów gruntu 
Szpital ten ma być obliczony na 200 łóżek.

W dyskusyi przemawiał pierwszy r. m 
P o  n i k ł o ,  następnie r. m. prof. B u j w i d  i 
prof. D o m a ń s k i .  — Wszyscy oni gorąco 
popierali przedłożone wnioski. Prof. Domań­
ski domagał się jeszcze zaopiekowania się 
sprawą budowy szpitalika dia dzieci wobec 
tego, że zarząd szpitala ów. Ludwika wypo- 
widdzUI szpital Wydziałowi kraj. zwłaszcza 
w zakresie chorych zakaźnych.

Wnioski referenta uchwalono wśród okla 
sków.

Koniec dyskusyi budżetowej.

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej 
przemawiał w dziale oświatowym r. m. Jul. 
N o w a k ,  k tóry domagał się, aby ku uczcze­
niu rocznicy ks. Kołłątaja, Jego imieniem 
nazwać jedną ze szkół miejskich. Poruszył 
on dalej sprawę udzielenia subwencyi dla 
instytucyi pomocy naukowej im. śp. Sie­
czkowskiej, oraz sprawę pomocników ter- 
cyanów przy szkołach przemysłowych uzu- 
pełu tających,

K. m. dyr. M a c i o ł o w s k l  omawiał spra­
wę pr-sy oświatowej gminy w przyłączo­
nych dzielnicach. Następnie podniósł szereg 
wad w technicznej budowie szkół miejskich, 
Wreszcie domagał się mówca otwarcia mu- 
zeów miejsk. dla bezpłatnego zwiedzania ich 
przez uczniów szkół miejskich. Przemawiali 
jeszcze r. m. Konopiński, Szarek, prof. Buj­
wid, Szatkowski, Gertler oraz referent r. m. 
Bandrowski.

Następnie przyjęto dział XIII. i XIV. bu 
dżetu oraz budżety przedsiębiorstw miejskich 
en bloc.

Porządek dzienny.
Po referacie r. Sawińskiego uchwalono na 

koszta sprawienia potrzebnych urządzeń i ma- 
Bzyn dia mleczarni miejskiej do konserwo­
wania mleka w porze letniej, oraz na za- 
kupno 8 koni dla rozwozu mleka przyznać 
kredyt w kwocie 10.000 koron, jako zaliczkę 
zwrotną z dochodów mleczarni.

Po referaoie dyr. Jaszczurowskiego uchwa­
lono komisyi wodociągowej udzielić kredytu: 
1) na wykonanie wodociągu do Kobierzyna 
w kwocie 250,000 K ; 2) na rozszerzenie hali 
maszyn 100.000 K; 3) na wykonanie tunelu 
pod Wisłą, lewaru w Przegorzałach, części 
lewaru w Kostrzu, 10 studzien na prawym 
brzegu Wisły i na częściowe wykupno grun­
tów 250.000 K; 4) na sieć w Płaszowie 
i Ludwinowie 150.000 K; razem 750.000 K. 
Kornisyę wodociągom* upoważniono do na­
tychmiastowego rozpoczęci* robót.

Po referacie r, Kłeczka uchwalono za­
ciągnąć krótkoterm inow ą pożyczkę.

Niedobór z roku 1910

Z kolei uchwalono następujący wniosek 
sekcyi Bkarbowej: 1) Sprawozdanie o zam­
knięciu rachunkowem funduszu obrotowego 
za rok 1910 przyjmuje się do zatwierdzają 
cej wiadomości i udziela się absolutoryum 
odpowiedzialnym urzędnikom Izby obrachun­

kowej. 2) Niedobór z roku 1910 w gotówce 
169.494 K. 61 h. należy pokryć pożyczką 
wewnętrzną, a na cel amortyzacyi tej po- 
życrki wstawiać co roku do budżetu odpo­
wiednie kwoty.

Inne sprawy.
Następnie uchwalono kilka spraw odno­

szących się do regulacyi ulic i kilka kredy­
tów dodatkowych. Na posiedzeniu tajnem za­
mianowano wiceseKretarznmi w IX. klasie 
rangi koncypistów pp. Kazimierza Winda- 
kiewicza i Stan. Strojka.

Zbrojny pokój.
Ze strony miarodajnej we wszystkich 

większych państwach europejskich słyszymy 
wciąż, aż do znudzenia, gorące zapewnienia 
pokojowe, w które, nawiasem powiedziawszy 
nie wierzy n ik t: ani ci co je wygłaszają, a- 
ni ci, co grają rolę słuchaczy. I oto znów 
kanclerz Rzeszy niemieckiej B e t h m a n n -  
H o l i w  eg, wygłosił w parlamencie niemie­
ckim wielką mowę „quasi“ pokojową przy 
pierwszem czytaniu przedłużeń ustaw woj­
skowych i ustaw w sprawie pokrycia n o ­
w y c h  w y d a t k ó w  w o j s k o w y c h .  Po­
mimo widocznych usiłowań kanclerza, aby 
swemu przemówieniu, noszącemu charakter 
bardzo poważnej enuncyacyi politycznej, na­
dać znamię pokojowe — odnosi się zeń 
wprost przeciwne wrażenie. W ten sposób 
nie można się spodziewać, aby Niemcy, a 
zanim i reszta Europy, mogły wyjść z błę­
dnego koła, jakiem jest t. zw. zbrojny po­
kój, ten potwór, który już kilkadziesiąt lat 
z rzędu niszczy świat cywilizowany.

Na wstępie swej mowy kanclerz zazna 
czył, że nowe przedłożenia wojskowe mają 
wprawdzie na celu stałe pomnożenie pogo 
towia wojska lądowego i marynarki, ale nie 
zostały wniesione ze względu na grożące 
skądkolwiek bezpośrednio niebezpieczeństwo 
W danej chwili sytuacya europejska nie da­
je powodów do zaniepokojenia. Mimo tego 
jednak nasze postępowanie byłoby niesu- 
mieonem, gdybyśmy naszych zbrojeń nie 
chcieli postawić na odpowiedniej stopie. J e ­
żeli tego nie uczynimy, to wszystkie wyda­
tki na wojsko będą bezcelowe. Podobne gło­
sy odzywają się pośród ludności. (Protesty 1 
śmiech u socjalnych demokratów).

Niemcy są gotowe do wojny, gdyby do 
nie] zostały zmuszone, jednakże my nie szu­
kamy sporów, Właśnie ci wszyscy, którzy 
życzą sobie pokoju i pracują dia pokoju, 
muszą się zgodzić na pomnożenie siły woj­
skowej, szczególnie ze względu na geogra­
ficzne położenie Niemiec i na ich zewsząd 
otwarte granice. Silna armia j e s t  n a j ­
w a ż n i e j s z ą  g w a r  a n cy ą p o k o j u .  Je ­
żeli powiedziałem, źe chwilowo nie ma po­
wodu do zaniepokojenia, to tembardzlej u- 
bolewam nad alarmującemi pogłuskami, k tó­
re u nas, a także i gdzieindziej się rozsze 
rza w artykułach dziennikarskich, może przez 
źle zrozumiały patryotyzm, dla popierania 
koniecznych zbrojeń.

Jestem przekonany — mówił dalej kan­
clerz — że żadne z wielkich mocarstw nie 
życzy sobie konfliktu z nami. Jednakże woj­
na bywa często wywołaną wbrew woli ‘naro­
du. Często narody bywają popchnięte do woj­
ny przez hałaśliwą i sfanatyzowaną mniej­
szość. *

Niebezpieczeństwo to istnieje i dzisiaj, a 
może w jeszcze wyższym stopniu niż dawniej 
(słuchajcie, słuchajcie I) gdyż opinia publi­
czna i agitacya mają dzisiaj większe znacze­
nie. Biada temu, którego uzbrojenie nie jest 
dostatecznem.

Nikt n ie  m o ż e  p r z e p o w i e d z i e ć ,  
j a k  s i ę  p r z y s z ł o ś ć  u ł o ż y .  Musimy 
jednak pamiętać, że według nasze] siły zbrój 
nej oceniają naszą wartość, jako przyiaciela 
i sojusznika, a ewentuinte i przeciwnika. Od 
tego też zależy także i powaga naszego zda­
nia w sprawach międzynarodowych. W szyst­
kie państwa postępują według tego zapatry­
wania.

Przechodząc do kweBtyi pokrycia, pod­
niósł kanclerz, iż armia bez dobrych finan­
sów nie może nic zrobić, zaś dobra siła zbroj­
na jest także najsilniejszym fundamentem 
dobrych finansów. Byłoby nie na miejscu,— 
gdybyśmy chcieli odstąpić od zasady „ża­
dnych wydatków bez pokrycia". Dlatego też 
rząd przedłożył równocześnie ustawę o po­
kryciu nowych wydatków. Rząd Jednakże nie 
mógł się zgodzić na przedłożenie ustawy 
o podatku spadkowym, któraby była wywo­
łała rozłam wśród stronnictw burżuazyjnych 
bez dostarczenia mu poparcia lewicy i so- 
cyalnych demokratów, którzyby z pewnością 
za to nie byli głosowali za ustawami woj- 
skowemi. Natomiast rząd przedłożył ustawę 

zniesieniu kontyngentu podatku wódcza-
36 milionów ma

marynarki, stosownie do pomnożenia sta t­
ków, pełniących służbę, będzie zwiększał się 
corocznie aż do 1920 roku o 75 oficerów i 
1600 majtków.

Na pokrycie tych nowych formacyj po­
trzeba będzie wogóle 127 milionów marek, 
z czego na rok bieżący przypada 97 milio­
nów marek.

Frzed Kongresem tsperantysWw,
W szechświatowy kong ies esperantyetów , k tó  

ry  się odbędzie w K rusow ie w sierpniu b. r., 
Jest ósmym z rzędu kongresem  w szechśw iato­
wym, urządzanym  przez esperantyetów . Poprze­
dnie kongresy  odbyty się kolejne w n astęp u ją ­
cych m ia s ta c h : w Bonlogne (s. m.), w Genewie, 
w Cambridge, w Dreźnie, w Barcelonie, w W a­
szyngtonie i w roku zeszłym w Antwerpii.

W edług obliczeń kantorów  wymiany, u rzą ­
dzonych w D reźnie i w A ntw erpii specyalnie 
dia wygody kongresowców, kongres drezdeński 
liczący 1500 uczestników , zmieni! zagranicznych 
pieniędzy za sum ę 60C.000 mk., a w A ntw erpii 
kongres liczący 1700 osób, pozostawił 90C.000 
franków . Liczby te  uw ydatniają doniosłe eko­
nomiczne znaczenie kongresu dla K rakow a, a 
zważyć należy, że kongres krakow ski, Jako Ju­
bileuszowy kongres języka międzynarodowego, 
będzie przypuszczalnie najliczniejszym ze w szyst­
kich dotychczasowych kongresów. Na fa k ta  te  
powinni zwróc:ć baczną uwagę kupcy k rakow ­
scy, a  zwłaszcza przemysłowcy krajow i i n au ­
czyć się języka  Esperanto , aby ze względu na 
w łasny in teres mogli bezpośrednio zetknąć się 
z zagranicą

Zwyczajem ustalonym  na wszechświatowych 
kongresach csperanckich uczestnicy kongresu 
po ukończeniu tegoż, korzystając z pobytu w 
przeważnie nieznanom  sobie p ań stw ie  urządzają 
dodatkowo grem ialną kilkudniow ą wycieczkę w 
celach czysto turystycznych do k tóregoś z m iast 
tego państw a, godnego zwiedzenia. T aka wy­
cieczka, zwana „postkongrśso", w ,ty in  roku  po 
uroczystościach krakow skich, uchwaloną została  
do Budapesztu, dokąd wyruszy przez Zakopane 
i T atry, celem zwiedzenia tychże po drodze.

Z okazyi owego „postkongreso" odbędzie 
się w Budapeszcie kongres kato lików  esperan- 
tystów , o charak terze  czysto wyznaniowym. —  
Będzie to  trzeci z rzędu kongres k a to lic k i; —  
p ie r w s i  odbył się w Paryżu w r. 1910, z oka­
zyi kongresu  w aszyngtońskiego, a drugi w ro ­
ku zeszłym w Hadze przed kongresem  w A n t­
werpii. K ongres budapeszteński rozpocznie się 
dnia 22‘!slerpnia tj. w cztery  dni po zam knię­
ciu obrad w K rakow ie i potrw a trzy  dni.

0
nego, co przynosi około 
rek rocznie dochodu.

Przypominamy, że wniesione do parla­
mentu Rzeszy ustawy e pomnożenie wojska 
lądowego i marynarki, obejmują następujące 
pozycye:

Utworzonymi być mają 2 nowe (pruskie) 
pułki artyleryi polowej przy 37 i 39 dywi1 
zyi i dwa nowe (pruskie) korpusy armii z 
trzecich dywizyj I. i XIV. korpusu. Dalej zo­
staną utworzone: siódma inspekeya armii, 
14 trzecich batalionów piechoty j(pruskioh), 
1 pułk piechoty (saski), 1 pułk kawaleryi 
(pruski) i kompanie karabinów maszyno­
wych dla wszystkich pułków piechoty nie­
mieckiej.

Z powodu tych nowych formacyj stan 
prezencyjny armii w czasie pokoju musi być 
powiększonym o 29.000 ludzi. Podniesionym 
także będzie żołd podoficerów i żołnierzy.

Go się zaś tyczy marynarki, to projekto- 
wanem Jest utworzenie t r z e c i e j  e s k a ­
dry.  W jej skład wejdą: Statek flagowy flo­
ty  rezerwowej, dalej mające^być kolejno zbu­
dowanymi 3 okręty liniowe i 2 mniejsze 
krążowniki, oraz 3 okręty liniowe, 3 duże i 
3 mniejsze krążowniki rezerwy. — Personal

Matura w Galicyi.
U stne egzam iny dojrzałości w term inie le ­

tn im  1912 odbędą się w następujących te rm i­
nach :

a) W g i m n a z j a c h  m ę s k i c h  
w c z e r w c u :

W  K r a k o w i e :  W gimn. św. Anny dn. 3 
czerwca, w gimn. św. Ja c k a  25 czerwca, w gimn. 
III dn. 10 czerwca, w gimn. IV dn. 1 czerwca, 
w gimn. V dn. 3 czerwca.

W P o d g ó r z u :  Dnia 18 czerwca.
W e  L w o w i e :  W  gimn. akadem ickiem , w 

gimn. II, III, w filii gimn. IV i w gimn. VI dn. 
1 czerwca ; w gimn. IV  i VII dn. 10 czerwca, 
w gimn. V dn. 17 czerwca, w filii gimn. VII i 
w gimn. VIII dn. 14 czerwca.

N a  p r o w i n c j i :  W  Bochni 12, w Bro­
dach 10, w Brzeżanach 10, w Dębicy 3, w D ro­
hobycza 10, w Jaro jław m  22, w Jaśle  7, w 
Kołomyi w polekiem gimn. 13, w roskiem  14, 
w Nowym Sączu w I i II gimn. 3, w Nowym 
T«rgu 7, w Przem yślu w I gimn. 10, w II 1, 
w gimn. Przem yśl—Zasanie 24, w Rzeszowie 
w I gimn. 8, w II 3, w Samborze 17, w Sam ­
borze w filii 11, w Sanoku 13, w Stanisław o 
wie we w szystkich gimn. 3, w Tarnopolu w 
gimn. I 3, w II 14, w III 18, w Tarnowie w 
gimn. I 10, w II 19, w W adowicach 1, w Zło­
czowie dn. 1 czerwca.

W g i m n a z y a c h  m ę s k i c h  p r y w a  
t n y c h :  W Bąbowicach pod Chyrowem dn. 3 
czerwca, w gimn. A. Mickiewicza we Lwowie
dn. 28 m aja, w S try ju  w gimn. I dn. 31 m aja,
w filii dn. 1 czerwca.
b) W g i m n a z y a c h  ż e ń s k i c h  w m a j u :  

W  K r a k o w i e :  W  gimn. przy ul. W olskiej 
dn. 29, w gimn. Królowej Jadw igi dn. 23, 
gimn. p. S trażyńsk icj dn. 20 m aja.

W e  L w o w i e :  W gim n. J .  Słowackiego dn. 
25, w gimn. p. S trzałkow skiej dn. 25 maja-

N a  p r o w i n c y i :  W  Stanisław ow ie pryw a­
tn e  dn. 30 m aja, w Kołomyi w gimn. U rszula­
nek dn. 30 maja.
o) W s z k o ł a c h  r e a l n y c h  w c z e r w c u :

W K r a k o w i e :  W  I szkole dn. 1, w II dn. 
17 czerwca.

W e  L w o w i e :  W  obydwóch szkołach dn.
1 czerwca.

N a  p r o w i n c y i :  W Jarosław ia  dn. 11, w 
K rośnie dn. 3, w Sniatynie dn. 11, w S tan is ła ­
wowie dn. 11', w Tarnowie dn. 3, w Tarnopolu 
dn. 3, w Żywcu du. 13 czerwca.

d) W  l i c e a c h  ż e ń s k i c h  w c z e r w c u :
W  K r a k o w i e :  W liceum p. K aplińskiej 

dn. 23 czerwca.
W e  L w o w i e :  W liceum p. Niedzialkow- 

skiej dn. 5, p. Frenklów ny dn. 1, p. Filippi do. 
11, SS. N azare tanek  dn. 10 czerwca, — pryw a­
tn e  D ittnerow ej dn. 29 maju.

N a  p r o w i n c y i :  W licet;m SS. U rszulanek 
w Tarnowie dn. 12, SS. U rsznianek w Kołomyi 
dn. 1 czerwca, SS. Józefitek  w Tarnopola dn. 
20 m aja, p. R uchalskiej w Przem yśla dn 10 
ozerca.

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachóń 

łlońea rozpocznie a!ę jutro o godzinie 4 minut 31, 
zachód przypada o godzinie 6 minut 45; długość dnia 
godzin 14 minnt 14.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
Jerzego, pojutrze w czwartek Marka.

R. EabrjelsSa, flFzysztofOFff, Hraiiśw.
Wynajmuje i  sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Freez z towarem pruskim 2 
Snpnjoie tylko u okrześoiU&n

^rseków. dni*. 23 kw ietnia.
Obchód 3 Maja w Krakowie. W czoraj z ini­

c ja ty w y  K oła m ieszczańskiego odbyło się po­
siedzenie przedstaw icieli różnych tow arzystw  
celoru urządzenia uroczystości 3 M aja w K ra ­
kowie. Zawiązał się kom ite t i w ybrał przew o­
dniczącym radcę Kosobuckiego, zastępcam i Dra 
Kazim ierza Lubeckiego i F ranciszka M aślankę, 
sekretarzam i S tan isław a S tączka i K arola Sła­
wińskiego, skarbnikiem  Adolfa Hibińskiego,

K om itet uchwalił urządzić uroczystość z n a ­
stępującym  program em : Uroczyste nabożeństw o 
z kazaniem . Pochód narodowy na W awel, a po 
złożeniu wieńca na trum nie  Tadeusza Kościu­
szki przemówienie okolicznościowe na dworca 
zamkowym. Na zakończenie uroczystości u rzą­
dzają wspólnie k rakow skie  Tow arzystw a oświa 
towe uroczystą popularną akadem ię ku  ucz­
czeniu H ugona K ołłą ta ja  w Starym  Teatrze. 
K om itet wyda odezwę do m ieszkańców K rakow a, 
aby domy i okna udekorow ali, zaś do ogółu 
ludności okolicy zwrócić się z zapałem , by ja k  
najliczniej wzięła udziel w obchodzie.

Z Tow. Filozoficznego. O statn ie posiedzenie 
naukowe Tow. Filozoficznego poświęcone było 
Skardze, jak o  w roku jubileuszowym. Odczyt 
wygłosił prof. D r Tad, Grabowski p. t. „Skarga 
a św. A ugustyn". N ajw iększy wpływ wywarł ua 
S kargę tw órca „De c iv ita te  D ei“. Podziwiał w nim 
S karga siłę rozum owania, zmysł praktyczny i 
pobożność. Naśladował go od młodości w t r a k ­
tow aniu zagadnień dogm atycznych, w określa­
niu celu życia na  ziemi, w odnoszeniu się do 
odatępców od katolickiej jedności. Podobnież 
przechodził od re to ryk i do filozofii i teologii, 
by przezwyciężyć przem ożny wpływ starożyt.no- 
śai zwłaszcza w kaznodziejstw ie, i urzeczyw ist­
nić ideał Hozyusza, k tó ry  p ragnął połączyć w 
kazan ia  podniosiośó biblijnego sty lu  Izajasza 
z wytwurnośoią Cycerona. Żyt S karga  w epoce 
podobne] do czasów św. A ugustyna. W ięc, ja k  
tam ten , zwalczał racjonalizm  wieka, by aie 
oddzielać nigdy m oralności od dogm ata, by u- 
czynić ze swego społeczeństw a „m iasto Boże“, 
przeciwstawione „m iastu  ziem skiem n“, tj. lu ­
dziom pysznym, sam olubnym  i hołdującym n- 
ty li ta r j  zmówi. J a k  u św. A ugustyna, przeważa 
w Skardze nczuciowość, k tó ra  nie wyklucza j a ­
sności rozum ow ania i energii woli.

W  dyskusyi p rzem aw iali: p. J. Bełcikowski 
z W arszawy, X. H adach T. J., prof. D r S tra  
szewski i inni.

Festivai muzyki polskiej O rkiestra  „W ie­
ner K onz«rtverein“, k tó ra  przybywa po raz 
pierwszy do K ra to w a  i wogóle do Galicyi, je s t  
po F ilharm onikach w iedeńskich najlepszym  ze 
społem symfonicznym w A ustryi. Założona p rz .d  
dw unastom a la ty  uległa przez ten  czas ty lko 
małym zmianom w swym składzie, w skutek  
czego zgranie ansam blu je s t  wyjątkow o dosko­
nałe. Św ietną opinię m a zwłaszcza k w arte t 
smyczkowy, obsadzony pierwszorzędnem i siłami. 
O rk iestra  „K onzertverelnu" wykonywał* w tym 
roku  koncerty  polskie, dyrygow ane przez F ite l­
berga, przywozi zatem  do K rakow a repertuar 
w yjątkow o s ta ran n ie  w ypróbow any. J a k  już  d o ­
nosiliśmy, koncerty  opóźuiono o jeden  dzień, 
bilety e« rw o n e  obow iązują na 25 bx», białe 
na 26 om.

Wieczór klasyczny. K om unikują nam  z A ka 
dem ickiego Koi? A rtystycznego Miłośników Dra 
m atu  klasycznego, że Koło z wiosną tego  roku 
nie urządza „W ieczoru klasycznego" w tea trze  
miejskim  w Krakow ie, ponieważ wierne swojej 
idei rozbudzania zam iłowania d la  arcydzieł lite­
ra tu ry  klasycznej, oraz złam ania uprzedzeń dla 
mylnie pojmowanego klasycy*1311 i s  ążkewego, 
chcąc okazać się godnetn poparcia jak iego  uży­
czyła mu Rada m iasta K rakow a w jego  dąże­
niach w Krakowie, postanowiło zapoznać i W ar­
szawę ze swojemi imprezami, k tóre dzięki wyso­
kiej ku lturze szerokich w arstw  naszego społe­
czeństwa, zyskały w Krakowie pochlebne dla 
swej działalności uznanie. A kadem ickie Koło 
klasyczne urządza w W arszawie w tea trze  wiel­
kim w dniach 22 i 23 kw ietn ia br. dwa wie­
czory klasyczne o program ach, ja k  n a s tę p u je :
I W ieczór dnia 22 b. m. Słowo w stępne D r Lu­
c jan  Rydel. O degrana będzie tragedya  Sofokie- 
«a „Edyp k ró l" , w przepięknym  przekładzie 
prof. K azim ierza M orawskiego, oraz z prologiem 
Jego pióra, oraz z łaskaw ym  współudziałem p, 
W andy SiemaszKOwej w roli Jo kasty . II W ie­
czór dnia 23 b. m., na  k tóry  złożą s ię - „P ro ­
meteusz Skow any" AJschylosa w przekładzie 
Jan a  Kasprowicza. Słowo w stępne do „A nty­
gony" pióra prof. K azim ierza Morawskiego, oraz 
„A ntygona" również w przekładzie prof. Mo­
raw skiego.

W  obu tragedyach  przyjęły łaBkawy współ­
udział p. W anda Siemaszkowa. I lu s tra c ją  m u­
zyczną obu wieczorów zajmDje się prof. Bole­
sław  W allek-W aiew cki, reżyseryę prowadzi a r ty ­
s ta  sceny m iejskiej p. Leonard Bończa, d ługo­
le tn i reżyser Koła. S troną filologiczną k ieru je  
prof. Michał Bogucki.

Próby, k tó re  od m iesiąca przeszło odbywały 
się w salach S tarego  T eatru  już  ukończono, a 
w sobotę wyjechało Koło do W arszawy.

Protest przeciw gwałtom węgierskim w 
Chorwacyi. C z y t e l ń  dla kobiet im- Słowackie­
go postanow iła wysłać na ręce P- Zdenki Mar- 
ković w yrazy współczucia, a zarazem  p ro test 
z powedu ucisku, jakiego doznaje naród chor­
wacki ze s trony  W ęgrów, a równocześnie prosi 
w szystkie Insty tucye o wysyłanie adresów.

Z Teatru miejskiego. We śroaę 24 b. m 
odbędzie się dziew iąty w ystęp p. Siemaszkowej 
w znakom itej je j k rescy i „Madame sans Gene"; 
we czw artek 25 b. m. odtwerzy p. Siem aszko­
wa pam iętną w artystycznych  trad y c jach  tea ­
tru  krakow skiego  Balladyny w tragedy i
Słowackiego.

Namiestnik Moraw bar. Bleyleben przybył
wczoraj wieczorem do K rakow a, w spraw ach 
pryw atnych, a dziś PGpoiudnia odjechał z po­
w rotem  do Berna.

Z Powszechnego Związku artystów. Wysta­
wy Związku artystów  cie8sąfBią stale, zwłaszcza

zaś w k rż d ą  niedzielę, ogrom nen powodzeniem, 
■j o  świadczy pochlebnie o ogóinem za in te reso ­
w ania w ystaw am i „Zw iązku". W ystaw a obecna 
potrw a ty lko  do końca b. m iesiąca, poczta  0- 
tw a rtą  zostanie w ystaw a nowa, w którą] wezmą 
ndział siły w sztuce wybitne. Ze względu na 
sta łe  miesięczne w ystaw y Związkn, osobne za­
proszenia do wzięcia w nich ndzialu, nie będą 
rozsyłane. A rtyści raczą nadsyłać zgłoszenia i 
dzielą na  wystawę majową do dnia 25 bm.

Komitet ochron dla małych dzieci donosi, 
Ż9 W alne Zgrom adzenie członków kom itetu  
ochron krakow skich odbędzie się we środę dnia 
24 kw ietn ia  br. o godz. 4 popoł. w sali p a rte ­
rowej domu przy ul. Siennej N r 5.

Udział Polski w Stałej Wystawie Międzyna­
rodowej W Brukseli. Przewodnicząca Seko /i Pol­
skiej, Dr J . Jo tey k o  przybywa do Krattow? w 
colu omówienia udziału naszych tow arzystw  k u l­
tu ra lnych  i naukow ych w Muzeum M lędzyaaro- 
dowem.

We czw artek dnia 25 bm. odbędzie się w 
te j spraw ie w ykład Dr Jo teyko  w sali Towa­
rzystw a Lekarskiego (o godz. 6 popol.). Bilety 
o stęp u  nabywać m ożna w księgarn i S. A. Krzy­
żanowskiego.

IX. Koło T. S. L im. Królowej Jadwigi za­
powiada na czw artek  (25 b. m.) odczy t X. 
Mens, Kat. gimn. III. wypowie odczyt pt. „NaBi 
wychodźcy w Niemczech". Ponieważ Jest to  
rzecz ogrom nie w ażna poznać w arunki by ta  
luda naszego, przeto  wydział zaprasza o liczny 
udział. Odczyt odbędzie się w „Domu R obotni­
czym". ul. św. Tomasza. W stęp wolny. Początek, 
o godz. 5.

0 meldunki policyjne. D yrekeya policyi p rzy­
pomina w szystkim  właścicielom realności i wo­
góle m ieszkańcom , aby po zajęciu nowego m ie­
szkania natychm iast meldowali się  w policyi. 
Osoby nie czyniące zadość nakazowi m eldunko­
wemu pociągnięci będą do surowej odpowiedzial­
ności.

Z sa li odozytewej. Staraniem Akademickiego Koła 
Straży Polskiej wygłosi p. Mieozysł&w Rybaraki we 
czwartek dnia 25 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
39, (I p.) Uniwersytetu Jagiellońskiego odozyt ca te­
mat: „Obraz duszy narodowej w „Weselu" Wyspiań­
skiego".

Pogoda. D nia 22-go kw ietn ia term om etr do­
szedł od —  4 ‘2 do +  1 4 3  Cel. barom etr popo­
łudniu podnosił się.

Dnia 23-go kw ietn ia  o godzinie 7 mej rano 
s tan  barom etru 750.5 mm., te rm om etru  —  6 3 
C., w ia tr północno-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Badanie mowy ludowej. R ada szkolna k ra ­

jow a rozesłała cyrkularz następujący  uo zarzą­
dów szkól i nauczycieli szkół ludowych w G a­
licyi ■

D r Kazimierz N itsch, profesor U niw ersy tetu  
Jagiellońskiego, podejm uje podróże naukow e po 
k ra ju  dia badania mowy ludowej, polskiej i 
ruskiej. Ponieważ obcemu nieraz niełatw o na 
wsi zyskać sobie zaufanie ludności, przeto po 
lecc się zarządom  szkół i nauczycielom szkół 
ludowych, aby wymienionemu profesorowi s t a ­
ra li się ułatw iać pracę, czy to  przez zaznajo­
mienie go z ludźmi i usunięcie ich ew entaalnych 
podejrzeń, czy też przez pozwolenie mu n a  stu- 
dya nad dziećmi w szkole, bez uszczerbkn dla 
nauki, głównie poza godzinam i szkoinemi. — 
Za nam iestn ika D e m b o w s k i .

Z życia nauczycielstwa w Oświęcimiu Pi­
szą nam z Ośw ięcim ia: Miejscowe Ognisko nau 
czycielsKio, o k tórego  pożytecznej działalności 
n iejednokrotnie z uznaniom pisaliśm y, zatacza 
coraz szersze koła swej pracy społecznej, Oio 
w dniu 21 bm. urządziło wyłącznie siłam i n ie ­
strudzonych Koiożanek I Kolegów, p rzedstaw ie­
nie am atorskie, z k tórego  czysty dochód p rze­
inaczono na  cele „Schroniska nauczycielskiego" 
w Zakopanem . O degraną została p ięsn e  i n a ­
der pouczająca, a  przytem  wesoła sz tu k a  A. 
W alewskiego p. t. „K oniki polne", a  am atorzy 
wywiązali się ze swego zadania ta k  dobrze, ża 
chyba ty lko ja k ie ś  złośliwe jednostk i, k tórych 
w małych m iasteczkach zwykle nie brakuje , 
odważyćby Bię mogły n a  jakąkolw iek  krytykę. 
To jed n ak  nie powinno zrażać naszych miłych 
i ta k  chętnych am atorów , gdyż wiedzą o tern, 
że Krytykowanie drugich (bez w ykazania przy­
kładu lepszego), nałoży bardzo często do co­
dziennych zajęć Judzkich i że przyłożenie ręki 
do każd «go pożytecznego dzieła, zwłaszcza gdy 
chodzi o pomoc cierpiącym , powinno być myślą 
przewodnią ludzi zasnych i pełnych pońwięcema, 
do Jakich zawsze i wszędzie nauczycielstwo za­
liczyć się może.

Nie wymieniam pojedynczych wykonawców 
wspom nianego przedstaw ienia w c e lu . wysunięcia 
ich gry na  pierwszy plan, gdyż to gadanie by­
łoby trudnem , ze względn, l i  w s z y ty  pojęli i 
zrozumieli myśl au to ra  bardzo dobrze i % n ie­
zwykłą starannością  każdą rolę wykonali.

Z praw  dziw en. również uznaniem  podnieść 
należy gotowość mieazkańeów naszego m iasta, 
a w szczególności inteligencyi, k tó ra  dowiedzia­
wszy się o celu przedstaw ienia, rożku piła p ra­
wie w lo t w szystkie m iejsca, tak , ,jjp w dniu 
w ykonania sz tuk i, zaledwie k ilk a  drugorzędnych 
biletów dla p r z y b y ły c h  z okolicy gości pozo­
stałe.

Dowoden ~ to  J®8* zatem , że w Oświęcimiu 
nie b rak  ludzi dobrej woli i szlachetnych czy­
nów. Przykro tylko, że znaczną część dochodu 
z wszystkich przedstaw ień obracać się m asi na 
zapłacenie sali) staw ianie i rozbieranie sceny, 
znoszenie krzeseł zapożyczonych tu  i owdzie, 
podczas, gdy mając salę w spólną i s ta łą  scenę 
w projektow anej od k ilku  la t  Sokolni, można 
by było znacznie w iększą kw otę obracać na po­
żyteczne cele. N ieste ty  żółwim krokiem  idzie ta  
spraw a, Jakkolw iek Jest spora sam a na rozpo­
częcie oudowy, lecz w szystko rozbija się o brak  
mięisoa, k tó re  podobno gm ina tu te jsza  w po­
darunku „Sokołowi" przyrzekła, a k tó re  ma 
być wyznaczone obok przeznaczonego pod  bu­
dowę szkoły placu. Spodziewać się należy, że 
z wiosną na pewne rozpocznie się bndowa ta k  
od wielu la ł  potrzebnego budynku szkolnego 
i Sokolni, aby się nie spełniło to, co sobie nie­
chętni naszem u m iastu  pozw aląją głosie, że .. 
ob iteanka —  cacanka...

0 upaństwowienie szkół TSL. Piszą nam  
z M i l ó w k i :
a Dnia 21 b. m. odbył się w Ciacn pow iat 
Żywiec, wiec obyw atelski w spraw ie npaństw o-

•  * *  *! iu i  nadeszły ! _
Nowości wiosenne
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wiania szkól TSŁ. w Białej. —  Zgrom adzenia 
przewodniczył włościanin p. W ojciech Tolik 
sek re ta rzow ał k ierow nik  szkoły p. A. Ryczkie- 
wiez. O potrzeb ie upaństw ow ienia szkół średnich 
TSL w Białej mówił nauczyciel z Milówki p. 
F e lik s  Eoczor, puczem uchwalono Jednogłośnie 
dom agać się od r tą d u  cen tralnego  upaństwowię 
n ia  tych  szkół z dniem 1 w rześnia 1912 roku, 
nad to  wezwano posłów tu t. okręgu, aby nad tą  
spraw ą czuwali i energicznie żądanie to  popie­
rali.

Z tycia na kresach zachodnich. Piszą nam 
ż H a t c n o w a :  Eołe T. S. L. w Hałcnowie
urządziło w niedzielę 21 bm. „Święcone" d la  
członków, ich rodzin i gości, połączono z u ro ­
czystszo pożegnaniem  byłego p rezesa Koła T. 
S. L. miejsc, p. Tomasza Szlagora. Uroczystość 
tę , choć nie długo, zaszczycił swą obecnością 
X. Józef Rączka, k tó ry  poświęciwszy dary  Boże, 
złożył zebranym  życzenia. N astrój był szczery, 
rodzinny.

W śród tego przewodniczący Koła T. S. L. 
p. Franc. Ś lusarczyk, przedstaw iw szy zasługi p. 
F . Szlagora w jego  sześciolotniej pracy na s ta ­
now iska prezesa, złożył mu Imieniem Koła T. 
S. L. pisem ne podziękowanie. P. Br. Robak 
dziękował mu imieniem grona nauczycielskiego. 
Zaznaczył on, ie  jed y n ą  wdzięcznością i zap ła­
tą  dla ustępującego prezesa będzie to, jeśli 
Koło T. S. L. w  Hałcnowie będzie się dalej 
rozwijać, pracować, a głównie zyskiw ać człon­
ków, którzyby m ateryaln ie  w spierali to  ciężkie 
zadanie. Zapisało się więs na  m iejscu 12 człon­
ków, a więc sporo. Przem awiało jesscze k ilku 
członków wydziału Kola T. S. L„ poczem ze­
brano 38 kor. 88 hal. na cele K eła T. S. L. 
miejscowego.

Z tycia towarzyskiego Kalwaryi. Piszą nam 
z K alw ary i: Życie tow arzyskie w naszem mia 
steczko  rozw ija t lę  w csłej pełni a to tylko 
dzięki k ilku jednostkom , k tó re  nie zrażają  się 
pracą, an i też nieraz bezpodstaw ną i uszczy­
pliwą k ry ty k ą  ludzi siej woli. W  dniu 21 bm. 
cdbylo się przedstaw ienie am atorskie na dochód 
dokończenia budowy sokoini. Przy zręcznej i peł­
nej nabiegów pracy niestrudzonego mecenasa 
D r Niecia, wieczorek połączony z hum orysty- 
cznemi monologami wypadł bez zarzutu. Na 
program  wieczorku złożyły się dwie jednoak tów ­
k i „Kajcio* D obrzańskiego i „S try j przyjechał" 
Kosiebrodzkiego. N ależyta obsada ról i kręczu* 
reżyserya prowadzona przez D r Niecia, przy 
czyniły się, ie  am atorow ie wywiązali się ku 
supełnem u zadowoleniu nadzwyczaj licznie ze- 
branej publiczności.

Pomiędzy publicznością zauważyliśm y ame- 
ty k an in a  Louisa H am m erlinga, k tóry  zjechał 
na dłuższy pobyt do dóbr swoich Brodów, a 
k tó ry  też z ogrem ną pomocą m ateryalną  po 
p iera nasze Gniazdo.

Dział ekonomiczny.
Szkoła hafciarstwa maszynowego. P. prof. 

A ntonina Piątkow a, założycielka i  przea szereg 
la t kierow niczka Szkoły hafciarskiej w Czerni­
chowie, a następn ie  nauczycielka hafciarstw a 
maszynowego na kursach m ajstersk ich  w In sty ­
tucie dla popierania sz tu k  i rzemiosł (pray  m u­
zeum przemysłowym w Krakowie), otw orzyła 
w tych dniach w Krakowie przy ul. Jag ie llo ń ­
skiej (róg Szewskiej) szkołę hafciarstw a m aszy­
nowego.

Ponieważ wszędzie zagran icą haftow anie przy 
pomocy m aszyn już to  zwykłych domowyoh do 
szycia i haftu , ju ż  też fabrycznych, ogrom nie 
się rozw'nęio, zaś u nas dla brakn odpowiednich 
szkół przemysłowych rozwinąć się nie mogło, 
przeto szkoła hafciarska p. prof. P ią tkow ej z a ­
sługuje na uznanie i poparcie.

Ze świata.
Kongres „Sokołówu słowiańskich w Pradze

Z P r a g i  donoszą: N a posiedzeniu przedstaw i­
cieli narodów słow iańskich w spraw ie kongresu 
w szystkich słow iańskich „Sokołów* wyłoniła się 
różnica zdań eo do odegrania hymnów narodo­
wych. K om itet postanow ił, że dopuści ty lko  do 
Odegrania hym nu „Hej S lovane“ ; w szystkie inne 
hym ny natodow e podczas pochodu nie będą 
śpiew ane.

■epertur je a tn  m ii|iktsi« f  Kr#*awl«
Wtorek. „Ulubieniec kobiet", krotoohwila w 3 akt. 

M. Hennequin’a i J. Mittchell.
Środa. „Madame sans gene", kom. w 4 aktach 

W. Sardou. (IX gościnny występ p. Siemaszkowej).
Czwartek. „Balladyna", tragedya w 12 obraz. J. 

Słowackiego. (X występ p. Siemaszkowej).
Piątek. „Oficer gwardji", kom. satyryczna w 3 

akt. Fr. Moinara.
Sobota. „Topiel dram. w 3 akt St. Przybyszew­

skiego. (XI występ p. Siemaszkowej).
Niedziela popol. „Szklanna góra ‘, baśń w 3 akt 

(5 odsł.) J. Sarneckiego.
Niedziela wieczór. „Topiel".
Poniedziałek, „Uemostenes“, tragedya w 7 odsł. 

z prologiem Tad. Kopczyńskiego

Węgiel „Kmita"
z jednęj wyłącznie polskiej i katolickiej kopalui w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na Składzie węgla „Kmits“, ul. W arszaw­
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Ceny najniższe.

Ze sportu.
M atche footballow e. Ubiegłej niedzieli roze­

grano we W iedniu następujące m a tc h e :
„D eutsc >8 F. C.“ z F rag i a  w iedeńska „As- 

aociation" - ia tc h  n ierozstrzygnięty 1 :1 . W half- 
tim e sto sunek  był 0 :0 .

„A th le tik "  bije „Sportk lub" 4 :1 .
Dzielna „spo rtsw om an“ .
Miss H a rrie tt Quimby je s t  pierwszą kobietą, 

k tó re j udało się przelecieć przez k an a ł La 
Manche. W yniósłszy się w D sał koło Dover na 
aparacie F  - r is t, wylądowała w Eąailhsm  koło 
B oulognw sJł^M en L ot rozpoczął się 16 kw ie­
tn ia  o 6 h. 88 m., a  trw ał niespełna godzinę 
bo 6 b. 30 m. doleciała m iss Qnimby do kresu 
swej podróży. Lotniozka s urodzenia am ery k an ­
ka, Jest z zawodu dziennikarzem .

0 mistrzostwo Francyi.
M atch o m istrzostw o F rancyi w Football 

aasociation odegranym  będzie tem i dniam i (28 
kw ietnia) w Colombes pod Paryżem między 
championem Riviery „Stade R aphaelois11 a cham 
pionem Paryża „Aasociation Sportlve Fracę&fBB11, 

Dla lotnictwa wojskowego.
Sumy zebrane we F rancyi na cele lotnictw a 

wojskowego, dochodzą do łącznej kw oty 2,700.000 
franków . Ja k o  przykład patryo tyeznej ofiarno­
ści „an tym ilita rnej"  F rancyi słnżyó może fak t 
że w jednym  dniu tj. 26 lu tego zebrano n a  po­
wyższy cel 264.000 fr.

Rekord pływacki.
Światowy rekord pływ acki dam ski zdobytym 

został tem i dniam i w Londynie przez m iss Ma- 
bel S letcher. P rzepłynęła ona 1 milę w 32 m. 
8 sek. 1/ t bijąc tem sam em  rekord  postaw iony 
niegdyś przez au s tra lijsk ą  m iss A nette Keller- 
m ann o 1 m. 13 sekund i s/«.

Nowa placówka
przemysłu krajowego.

Wczoraj w południe odbyto się uroczyste 
otwarcie nowej fabryki wyrobów metalowych 
p. Góreckiego na  Zabłociu pod Podgórzem. F a  
bryka ta  przy pomccy k ra ju  rozw inęła się i 
rozszerzyła znacznie swote agendy, wprow adza­
jąc  obecnie wraz z przeniesieniem  do nowego 
budynku znaczne rozszerzenie działa m eblarstw a, 
s ia tk srs tw a , wyrobu drutu  cynkowanego i k o l­
czastego oraz zaprow adzając nowy dsiał elek­
trycznego spajan ia  żelaza.

Nowe budynki fabryszne są  bardzo czysto 
i widno urządzone. W szystkie sale m ają  górne 
oświetlenie i sufity  żelazo-betonowe. Zarazem  
do wyrobu zastosow ane zostały najnowsze urzą 
dzenia i m aszyny. Do poruszania maszyn za­
stosowano siłę elektryczną, k tó rą  w yrabia w ła­
sna dynam o-m aszyna.

Ciekawe są urządzenia poszczególnych sal. 
W sali kow ali na uwagę zasługują specyaluej 
k o n stru k c ji piece kow alskie, w których za po­
mocą specja lnych  miechów dym z ognisk  je s t 
wessany do kom ina. W hali s ia tek  drucianych 
uwagę zw racają na siebie zręczne 1 proste  apa 
raty , k tó re  służą do wyrobu sia tek  różnej wiel 
kości. Przy sia tkach  cieńszych pracnją  także  
kobiety. Bardzo ciekaw ą je s t  m aszyna do wy­
robu d ru tu  kolczastego. Łączy ona i obcina o- 
raz  zaostrza równocześnie kolce na  drucie, k tó ­
ry  z niej wychodzi już  zupełnie gotowy.

Osobny dział stanow i przerabianie drutu , 
k tóry  z grubego 6 mm. przerabiany je s t ua co 
rsz  cieńszy aż do */* mm- grubości. M aszyny 
du przerabiania d ru tu  i cynkow ania go zajm ują 
k ilk a  sal. Cynkownia według opinii fachowców 
Jest jed n ą  z najlepiej urządzonych w Gaiicyi.

W czorajsza uroczystość m iała przebieg bar 
dzo podniosły.

O godz. 12 w południe w przedsionku fa­
bryki zebrało się liczne grono zaproszonych 
gości. Przybyli między innym i dyr. Zborowski, 
dyr. Zgórski ze Lwewa, del Fedorowicz, dy­
rektorzy krak . F ilii B anku k raj. Armółowicz i 
Kreczmer, prez. Dr Leo z obu wiceprezydentam i 
i licinem  gronem  radnych m., im. Związku fa­
brycznego ks. Lubom irski i bar. B attag lia , p re­
zes Związku sto w. zarobkowo - gespodar., ze 
Lwowa B eoboński, pus. Zieleniewski, Bandrow- 
ski, burm istrz Podgórza M aryewski, ks. F l s, 
dyr. TjII, instruK tor przem ysł. O strow ski, dyr. 
B anku przemysłowego Drohocfci, wielu inżynie­
rów i bardzo liczne grono kupców i przem y­
słowców z rep rezen tan tam i Izby handlowej i 
gremium kupieckiego na czele.

F n e d  zam kniętą  bram ą w arsztatów  prze­
mówił właściciel p. Gó r e o J c i ,  przedstaw iając 
swe usiłow ania około podniesienia fabryki i 
dziękując tym  wszystkim , k tó rzy  mu przez czas 
22 letniej pracy jego ze skuteczną spieszyli 
pomocą. W stążkę, wiążącą wstęp do fabryki 
przeciął gospodarz m iasta  Podgórza burm istrz 
Maryewski.

N astępnie zebrani zwiedzali urządzenie fa 
bryki, po k tó re j oprowadzał, udzielając wyja 
śnień gospodarz i urzędnicy fabryczni. Po zwie 
dzeniu wszystkich sal zebrali się uczestnicy u- 
roczystości w obszernej jadaln i robotniczej, 
gdzie przy su to  zastaw ionych stołach wygło­
szono szereg podniosłych przemówień.

Pierw szy przem awiał burm istrz M a r y e s  
a k i  wnosząc zdrowie gospodarza, odpowiedział 
mu p. Górecki pijąc na cześć dyr. Zgórskiego, 
D ra Lea i ks. Lubom irskiego. O pracy naro­
dowej na polu przem ysłu mówił ks. Lubomir 
aki, zaś o uprzemysłowię- iu k ra ju  i działalno­
ści kom isji przemysłowej dyr. Zgórski.

Na w niosek r. m. Dr Rowińskiego zebrano 
sk ładkę na budowę pom nika Kościuszki. Po 
wspólnej fotografii zebrani wesołą pogaw ędką 
zabaw iali się do późnego popołudnia.

Robotnicy proszą o wniesienie in terpelacyi co 
do niezgodnych z prawem  działań adm ia istracy i 
oraz władz żandarm eryi. Biełousow udał się 
niezwłocznie do gensra ł-guberuato ra  irkueniego 
Kniaziewa, ale ten  wyjechał do obwodu irkac- 
kiego. K rążą pogłoski, że będzie w okręgu leń- 
skim  wprowadzony s tan  wojenny.

Ja k  donosi urzędowy kom unikat „Ag. pe- 
te rsb ." , s tra jk  wybuchł jeszcze w początkach 
m arca, lecz do ostrego sta rc ia  między wojskiem 
i uzbrojonymi strażn ikam i a stra jku jącym i 
przyszło dopiero w dniu 17 b. m iesiąca gdy 
stra jku jący  ohcieli uwolnić uwięzionych człon­
ków -kom ite tu  strajkow ego.

Dnia kry tyczaego  3.000 robotników  z kopalni 
dolnych wyruszyło w k ie runku  domn ludowego, 
zam ierzając połączyć się z dwoma tysiącam i 
robotników  z kopalni feedozjew skiej. W  douiu 
Indowym byli podówczas członkowie zarządu 
k o p a ln i: inżynier okręgow y Tołczyński, pod­
p ro k u ra to r sądu  z Irkucka, ro tm istrz  żandar­
m eryi Treszczenkow i 110 żołnierzy z 2 ofice­
rami.

Gdy tłom  zbliżał się coraz bardziej, żołnie­
rzy wyprowadzono i ustaw iono w szyku. Aby 
uniknąć starcia, Treszczenkow  wysłał s trażn ika , 
którem u polecił zażądać od robotników , aby 
się zatrzym ali lub zmienili k ierunek  pochoda, 
oraz w razie odmowy zagrozić strzelaniem . 
Przewidując, że robotnicy nie osłuchają s tra ­
żnika, inspek to r Tulczyński wybiegł naprze­
ciwko tłum u, błagając robotników , aby zawró 
ciii z drogi.

Tym czasem  tłum  był ju ż  od domu w odle­
głości 160 kroków . Rozległa się salwa i tłum  
razem z Tulczyńskim  padł na ziemię. Gdy Tul 
czyński podniósł się, spostrzegł, że wokół leżą 
zabici i ranni. Zabitych na miejscu m a być 
107, zm arłych z ran  84, a rannych 210 ludzi.

Przyczyną właściwą s tra jk u  miało być od­
rzucenie przez właścicieli kopalni żądania s tra j­
kujących co do ogólnego podwyższenia płacy 
zarobkowej, 8 godzinnego dnia prscy, zapłace­
nia za czas s tra jku , usuw ania robotników  je d y ­
nie za zgodą kom isyi robotniczej, usuw ania u* 
rzędników na żądanie robotników  itd.

W arunki te  przestano adm inistracyi pole­
cając, aby nie daw ano żywności strajkującym  
robotnibom i usunięto  ich z m ieszkań. Robo­
tników  zawiadomiono o tern polecenia dn. 
17 bm. rano. Robotnicy je d n a k  wzburzeni z po­
wodu aresztow ania przywódców, nie chcieli 
wziąć pod rozwagę propozycyi Towarzystwa.

N aw et w R o s ji ta k  bezwzględne i krwawe 
stłum ienie  s tra jk u  w kopalniach leńskich wywo­
łało  kolosalne oburzenie. P ism a rosy jsk ie nazy­
wają tak ie  postępow anie katastro fą , równą k a ­
tas tro fie  „T itan ica" i po tęp isją  zachowanie się 
ro tm . Tereszczenkowa. Oficer ten , znany zresztą 
w Rosyi ze swej gurliwośoi w stłum iania  s tr a j­
ków, dać miał w tedy w ojsku rozkaz do s trz e ­
lania, gdy do tego wcale nie było powodu, be 
właśnie inżynier Tulczyński pertrak tow ał z t łu ­
mem.

Lukacs ze względu na niego nie chce dać 
demokratycznej reformy wyborczej.

Natomiast doszło do porozumienia mię­
dzy rządem a partyą Kossutha na zasadzie 
ograniczenia prawa wyborczego, za co Kos­
suth odstąpił od rezolucyi w sprawie kon­
tyngentu rekrutów.

Budapeszt. (Tel. wł.) Lucasc prowadził dzi­
siaj dalej rokowania z opozycyą, które po­
zostały be* rezultatu.

Z caratu.
Guczkow o Polakach i wyborach.
Petersburg. (Teł. wł.) „Nowoje wr.“ poda­

je wywiad swego współpracownika u przy­
wódcy październikowców, Guczkowa, który 
między innemi oświadczył, źe odłączenie 
Chełmszczyzny od Królestwa powinno być 
załatwione obecnie, gdyż przed tern odłącze­
niem nie może być wprowadzony w Króle­
stwie Pol8kiem samorząd ziemski. Wynik 
ostatniego głosowania nad art. 10-tym pro­
jektu chełmskiego Guczkow poczytuje za 
przypadkowy, co będzie niewątpliwie na­
prawione podczas trzeciego czytania.

Zdaniem Guczkowa, Polacy uie mogą 
uskarżać Bię, aby Duma zachowała się lek­
ceważąco wobec ich interesów, gdyż nie do­
puszczono do uchwalenia jakichkolwiek c- 
graniczeń w Chełmszczyźnie, gdzie Polacy, 
jak mniema Guczkow, będą mogli Bwobodnie 
szerzyć swoją kulturę narodową. Przywód­
ca październikowców wyraził dalej opinię 
że porozumienie się obu narodów oparte 
będzie na trwałych podstawach wtedy, gdy 
Jedna strona nie będzie groziła drugiej za 
borem terytoryum.

W zakresie przewidywań co do wyniku 
wyborów do IV. Dumy Guczkow jeBt pełen 
otuchy. Niebezpieczeństwo od lewicy usuwa 
ustawa wyborcza i wobec tego walka pro­
wadzona będzie tylko z prawicą.
Pnblicysta rosyjski o Chełmszczyźnie.

Petersburg. (Tel. wł) P. Filewicz wydru­
kował w „Nowoje Wroinia" długi artykuł 
o Chełmszczyźnie. Zdaniem autora, Duma 
powinna koniecznie uchwalić projekt odłą­
czenia Chełmszczyzry z dokonniem w nim 
niezbędnych zmian. Zachodnia Ruń jest nie­
uniknionym, koniecznym warunkiem istotnie 
wielkiej Rosyi wobec czego niedopuszczalne 
są wszelkie eksperymenty kulturalno-naro- 
dowe, dokonywane przez Polaków. Zdaniem 
p. Filewicza, Chełmszczyzua jest „pierwszym 
etapem tych eksperymentów11.

był on do Londynu i do Wiednia w odwie­
dziny do starego ojca i siostry i wracał na 
„Titanicu11. Wszystkie zapytania rodziny po­
zostały bez odpowiedzi, z czegc wnoszą, że 
Weiss utonął.

Krwawy strajk 
w kopalniach sybirskich.

G(1 k iiku  dni przynoszą telegram y lakoni­
czne wieści o krwawym , iście po m oskiew ska 
stłumionym stra jk u  w ta k  zw. leńskich kopal­
niach złota. Kopalnie te  położone są  w odle­
głości 1800 w iorst od Irkucka, a 7 tysięcy 
wiorst od Petersburga . W szystkie kopalnie w 
liczbie 40, rozrzucone są  na przestrzeni 230 
wiorst. W  kopalniach pracuje 6500 robotników , 
wliczając w to około 2000 osob, stanow iących 
rodziny robotnicze. Kobiety nie p rscu ją  w k o ­
palniach i w ykonyw ają tak ie  ty lko  roboty, ja k  
mycie podtog, p ran ie  bielizny itp .

W P etersbu rgu  otrzym ano wiadomości, żs 
z powodu nastan ia  pory wiosennej kopalnie 
lenskie odcięte są  obecnie zupełnie od św iata. 
Droga, prowadząca przez rzek i Lenę i W itim , 
Jest obeense n iedostępna i dostanie się na 
miejsce s tra jk u  przed potową czerwca je s t  n ie­
możliwe.

W kopalni m ieszka sta le  dwóch okręgowych 
inżynierów górniczych, Tulczyński i A leksan­
drów, 14 inżynierów z ram ienia  zarządu ko­
palni, oraz dwóch sędziów pokojn. Kopalnie 
lenskie są  w łasnością tow arzystw a, a a  czele 
k tórego  sto ją  żydzi G inzburgowie.

Poseł do dam y, B i e ł o u s o w ,  otrzym ał 
przedwczoraj od robotników  w leńskich ko­
palniach telegram  z prośbą  o obronę. Donoszą 
oni, że zabitych Jest około 250, a  rannych 270.

Józef Massar

Sprawy anstro-wfgitrskif.
„Stosu Narodu* • dnia 23 kwietnia.

Z Koła. polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie Koła pol­

skiego odbędzie się jutro. Czy sprawa pro 
cesów p. Stapińskiego będzie omawiana, nie 
wiadomo, gdyż z wielu stron wywierają na­
cisk na narodowych demokratów, aby nie 
poruszali obecnie tej sprawy.

Izba posłów.
Wiedeń. (T. B.) Izba postów obraduje w 

dalszym ciągu nad przedłożeniami urzędni 
czerni. Przemawia pos. Dulibić.

Obrady komlsyl.
Wiedeń (Tel. wł.) Dziś obradują obie ko- 

misye — budżetowa i wojskowa. Budżetowa 
przeprowadzi generalną dyskusyę nad spra 
wą fakultetu włoskiego, poczem przejdzie do 
omawiania spraw budżetowych. Komisya woj­
skowa prowadzi w szybkiem tempie obrady 
nad ustawą wojskową.

Walka wyborcza w Wiednia.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś od 6 rano wre 

walka wyborcza w Wiedniu. Głosuje IV. 
kurya powszechna, k tóra wybiera 21 ra 
dnych.

Do tej pory (godz. 2 popoł.) szanse kan 
dydatów są nieznane, gdyż obie partye wal­
czące wytężają wszystkie siły, aby dopro­
wadzić wszystkich wyborców do urny.

Wiedeń. (Tel. wł.) O godz. 4 popoł. roze­
szła się pogłoska, że szanse kandydata 
chrześc.-społ. Bielohlawka w śródmieściu 
stoją nie źle. Zdaje się, żo będzie on wy­
brany niewielką większością.

Tendencyjne fałsze.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki poranne stwier­

dzają, że nieprawdziwe Jest doniesienie „N. 
Fr. Presse", jakoby studenci chorwaccy w 
Belgradzie przed konakiem wznosili okrzyki 
„niech żyje król Słowian południowych “1 — 
Studenci wznosili tylko okrzyki na cześć 
króla Piotra.

Od siebie dodajemy, źe można zdać sobie 
sprawę z tego, skąd te fałszywe wiadomości 
pochodzą. Mają one źródło tam, Bkąd zjawiły 
się fałszywe dokumenty w procesie Fried- 
junga przeciw Chorwatom i Serbom. Tym, 
którzy wprowadzili stan wyjątkowy w Chor- 
wacyi, zależy na tem, aby stan ten uspra­
wiedliwić i przedłużyć, a Chorwatów okazać 
w jak nąjgorszem świetle.

Projekt węgierskiej reformy wyborczej.
Budapeszt. (Tel. wł.) Projekt reformy wy­

borczej Lukacsa nie sadowolnił partyi JuBtha. 
Lukacs skonstruował tak  ten projekt, że po­
większa ilość wyborców o 400 tysięcy, wpro­
wadza jednak w zasadzie głosowanie Jawne, 
a tylko w 50 okręgach miejskich tajne. Po­
nadto prawo wyborcze je st nierówne i oto­
czone rozlicznemi klauzulami, które pozwala­
ją na nadużycia.

Po wczorajszej konferencyi z Lukacsem 
Justh był bardzo przygnębiony.

Zgubnem dla sprawy jest, że hr. Tisza 
zachował swój wpływ i na obecny gabinet f

Katastrofa „Titanica".
Przed komisyą Senatu odbywąją się w 

dalszym ciągu zeznania świadków. Pani 
Ryerson z Filadelfii zeznaje, że gdy rozma­
wiając z Ismay’em zwróciła mu uwagę na 
wiadomość górach lodowych i zapytała się 
czy szybkość okrętu nie zostanie wobec tego 
zredukowaną,-Ismay odpowiedział jej-.„Prze­
ciwnie, będziemy odtąd prędzej jechać".

Ismay przesłuchiwany po raz w tóiy  tw ier­
dzi, źe nie wydawał żadnych rozporządzeń 
kapitanowi. O górach o ludowych dowiedział 
s ę od kapitana wieczorem przed katastrofą. 
W dalszym ciągu swycŁ zeznań opowiada 
Ismay, źe przez dwie godziny pomagał rato­
wać rozbitków a dopiero później wsiadł do 
łodzi.

„White S tai Line“ chciało część uratowa­
nej załogi przewieść na parowcu do Anglii, 
władze amerykańskie się jednak temu sprze­
ciwiły a nawet aresztowały 23 ludzi z załogi 
„Titanica" w tem 4 oficerów 1 osadziły w 
więzieniu śledczym.

Sprawa tajemniczych telegramów wysła­
nych do załogi „Carpathii" i wzywających ją 
do zamilczenia rozmiarów katastrofy wy 
jaśnia się zeznaniem inżyniera, który przy­
znał, że zrobił to w celu korzystnego spie 
niężenia wiadomości o katastrofie. Bezprzy­
kładny ten fakt spekulacyi ma swoje pen 
dant w przokupieniu przez pewnego mi­
lionera amerykańskiego palaczy okrętowych, 
którzy jego wraz * rodziną i służbą wskutek 
tego uratowali. Sprawa się wydała, bo mi­
lioner zawiódł, dawszy pałaszom tylko 100 
dolarów. Z aw ió d ł ich oczekiwania wskutek 
czego sprawa cała się wydała.

Nie pospieszył z pomocą.
Waszyngton. (B. kor.) Czwarty oficer „Ti 

tanie11, Boxhall; zeznał przed komitetem se 
natu, że do ostatniej chwili dawał sygnały 
ratunkowe, by z w r ó c i ć  uwagę okrętu, 
który niedaleko p.zeJ „Titanic" Jechał, a k tó­
rego światła % pokładu widziano. Nie wyde 
wało się, by ten był w większej odległości.

Pijana załoga.
Londyn. (Tel. wł.) Przygnębiające w raże­

nie wywołała tu  wiadomość, że znaczna część 
załogi na „Titanicu1 była w dniu wypadku 
zupełnie pijana. Wieezorem był bal na po­
kładzie I. kl., a kelnerzy pozostałe butelki 
szampana dali majtkom. Mąjtek siedzący na 
głównym maszcie, który miar uważać na 
góry lodowe, zaenął. Majtkowie nie wy­
trzeźwieli nawet powpadawszy do wody. Jak 
opowiadają pasażerowie wielu pijanych wy­
dobyto z wody.

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki twierdzą, że 
wiadomość o pijaństwie załogi „Titanic11 po­
chodzi ze źródeł niemieckich. Tow. żeglugi 
niemieckie wytężają wszystkie siły, aby prze­
konać publiczność, że statki angielskie są 
złe. Mając na swych usługach prasę konty­
nentalną zręcznie puszczają nieprawdziwe 
wieści z zawiści kontrurencyjnej.

Wiedeńozyk ofiarą katastrofy.
Wiedeń. (Tel. pryw.) Obecnie pokazuje się, 

że między ofiarami katastrofy, znajduje się 
tak ie  wiedeński młody rzeźbiarz, nazwiskiem 
Leopold Weiss, który ukończył w Wiedniu 
akademię sztuk pięknych i na kilku wysta­
wach się odznaczył. Przed laty pracował w 
Londynie u architekta, dla którego projekto­
wał, W ostatnim czasie zatrudniony był w 
Montreal, gdzie przyozdabiał jakiś pałac. Przy-

f & i e i r a m y .
„tJłc-sti a folie 23 kwietnia.

D o k o ń czen ie  p ro c e s u  h r. R o n ik ie ra .
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 

11 rano rozpoczęły się ostateczne rozprawy 
w procesie hr. R o n i k i e r a .  Dokończenie 
procesu budzi olbrzymie zainteresowanie. — 
Sala przepełniona publicznością

Przewodniczący C z e n y h a j e w  rozpoczął 
rozprawę od odczytania referatu, obejmują­
cego cały proces br. Ronikiera.

Na ławie oskarżonych zasiedli: hr. R o n i- 
k l e r  i właściciel pokojów umeblowanych, 
Z a w a d z k i .

W wyglądzie hr. Ronikiera zaszła ogro­
mna zmiana. Hr. Ronikier zgolił swą długą 
brodę, włosy zaś ma krótko przystrzeżone. 
Podobno z tej zmiany w swym wyglądzie 
hr. Ronikier dokonał z polecenia władz rzą­
dowych.

Hr. Ronikier odpowiada na WBtępne py­
tania głośno i spokojnie, ZawadBkl natomiast 
mówi cicho, na twarzy jogo znać silne przy­
gnębienie. Na sali znajduje się 10 letni syn 
Zawadzkiego, jako świadek. Zona Zawadz­
kiego wyraża chęć złożenia przysięgi. Z ogól­
nej liczby 42 świadków niestawłło się 9, mi­
mo tc  rozprawa nie zostanie odroczona.

ProceB potrwa około 10 dni. Hr. Roni- 
kiera bron* obecnie adwosat B o b r i s z c z e w -  
PuBZki n ,  syn, poprzednie bronił go jego 
ojciec.

Ś m ie rć  E n re r -B e ja  (?)
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Kairu nadeszła wia­

domość ze źródeł włoskich, że zmarł tam 
wskutek ran otrzymanych w bitwie włoskiej 
major Enver-bej. Jeśli wladumość ta  okaza­
łaby się prawdziwą, armia turecka poniesie 
wielką stratę.

Brał on żywy udział w wypadkach poli­
tycznych w Turcyi. W r. 1909 podczas re- 
wolucyi podążył z Berlina na plac boju do 
Adryanopola i Konstantynopola. W roku 
przeszłym zaś z wybuchem wojny o Tripo- 
lis udał się do armii walczącej.

W Macedonii był jednym z najruchliw­
szych członków komitetu młodotureckiego. 
Razem z majorem Nyazim-bejem podjął 
walkę przeciw Abdul Hamiaowi. Zgroma­
dził ou oficerów i żołnierzy w Salonice i 
mowami swemi podtrzymał w nich ducha. 
On też był jednym z tych, którsy zmusili 
suft&na do kapitulacji. Kiedy w kwietniu 
1909 r. wybuchła kontrrew olucja Bnrer-bej 
prsybył na czele armii do Konstantynopola 
I prowadził atak na koszary wojskdwe w 
pierwszym szeregu.

Na plac boju w Tripolisie dotarł przez 
Egipt i zorganizował tam silną armię a- 
rabską.

Rzym. (T. B.) Ajencya Stefaniego donosi 
z Kairu pod d. 22 b. m.: EnTer-bs), który 
od kiiku dni bawił w Maijud, umarł dzisią' 
o godzinie 4 rano z powodu zgorzeliny prsy 
r&uie, odniesionej podczas ostatniej wałkł z 
Włochami. Zdąje Bię, że władze tureckie wia­
domość o śmierci Enrer-beja utrzymywać 
będą w tajemnicy do końca wojny. St. kom! 
sars turecki kazał odbić tysiąe egzemplarzy 
cyrkularzy, donoszących, że sułtan nadał 
Eaver-bejowi tytuł baszy i polecił mu wyje­
chać z Cyren&iki dla poratowania zdrowia.

Wiedeń. (Tel wł.) „N. Fr. Prosse1* donosi, 
że dowiedziała się z ust osobistego przyja­
ciela Enver-beJa, żs nie wiadomo, który E nrsr- 
bej umarł, gdyż na placu boju było ich dwóch 
jeden który był głównodowodzącym w Bang- 
hazi, oraz drugi major przy sztabie general­
nym, znany organizator i działacz.

B n d ie t  tu r e c k i
Konstantynopol. (T. B.) Między ministrem 

skarbu a najwyższym trybunałem rachun­
kowym powstała różnica zdań co do budże­
tu. Ponieważ prowizoryum budżetowe obo­
wiązywało tylko do otwarcia parlam entu,— 
odmówił trybunał wizy na poleceniach do 
wypłaty. Senat odbył posiedzenie i mimo, ŻO 
r/ąd  obstaje przy zdaniu, żs senat podczas 
odroczenia Izby nie może obradować, posta­
nowił odbyć dyskusyę nad tą sprawą.

Petersburg (Tel. wt.) Głośny pisarz ro­
syjski M e r e ż k o w s k i j  opuścił ua zawsze 
Rosyę, udając się zagranicę, Powodem wy­
jazdu Mereżkowskiego z Rosyi ma być pro­
ces, który odbędzie się 29 kwietnia prze­
ciwko wydawcy „Pawła I*.

N adesłane.
Ze artykuły w tej -ubryce Redakcya n ie  

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Moje długoletnie
doświadczenie nczy mnie, aby do pielęgnowania 
akóry używać tylko liliowego mydła z ochronną 
marką konika Bergmanna i t. p. Tetsehen n/e. 

Jedna kostka 80 hal. wszędzie do nabyaia, 40

DR TABOR
dentysta — Szewska 7,1 p<
Ordynuje od god iiny  9 —12 I od 2— 5. — _ Dla 
Pp. A kadem ików zniżki. —  A m bulatoryum  dla 
ubogich od 8 — 9. —  D la służby ceay względne.

w KRAKOWIE 
ul. Floryańska 15.

9 Nowości dla Pań na suknie 9
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Zakład a r ty s ty c z n o  
kamieniars. 1 budowl.

Józefa  KULESZY
naprzeciw nn ciitarza 
w Krakowie posiada 
w 'e lk i  w y b ó r goto­
wych pomników z p a 
akowca, grtmfcu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów 
miejscu i na prowin­
cji. Talafas i 359.

W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18.

JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

Stt930IU §W@®I
na kompoty

Morele. Gruszki 
Śliwki i Jabłka
poleca po najtańszej cenie

i najlepszej jakości

Mhjciech Olssow
Kraków, Maty ryn#k.

SKŁAD WĘGLA
..PŁOMIEŃ"
UL. PAWIA (Nr. tel. 2338) dostarcza 
wszystkich gatunków węgla po cenach 
ualaUskych Dostawa wprost z wa 
gonow, jak również na życzenie w 
mniejszych ilościach w workach plom 

bowanych.

Do handlu
towarów korzennych i win pod firmą
Ja N  M lC H N lK  w Bocnni przyjętym
zostanie uczeń do praktyki z dobrego
domu z ukończoną 2 kl. giinn. real.
rzymsko-katol. wiek unajwyżej 14 lat 

472 3 2

tmisn tienisBskie maleje
na srzuii w ksęnny  i letni 1912, 

Jedenkupon3 1 0  
ffl dłdfl. na cale  
ubranie m ęskie
(surdu spodnie i ka­
m iz e lk i wystarczają­
cy, ko iz iu je  ty lko

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor. 

t kupon na czarne ubranie wizytowe 
JO kor. jakoteż materye na rarzutai, 
koatyruny turystyczne, jedwabne, kam- 
garnj 1 t. d. wj syła po cenach fabry­
czni ch ze swej rzetelności i porządku 
najlepiej many skład fabryczny sukna

SIcĘBl-Imfcol if Bernie
] róbki gratis i 'ranko. 

Korzyści stron prywatnych zamawiają­
cych materye wprost u f.rmy Siegei- 
łtuhuf W liioryce są znaczne. Stałe 
najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó­
wienia u skutecznią się najdokładniej, 
zupełnie według wzoru nawet w ma­
ły d l rozmiarach z zupełnie świeżego 
towaru. 229 40

eg u m
O 2 f

UCZEŃ
z ukończoną 3 kl. szkół średnich znajdzie 
umieszczenie jaka praktykant w handlu < rc- 
hiazgowo- zabaw) owym, STEi ANA PORiJB- 
8K 'EGO — Kraków Rynek 32. 574 8 2

M ło d y  p o m o cn ik
z handlu korzennego potrzebny zaraz. Zgło­
szenia: Jan Muszyński Lwów, Grudzieckich 3 

577 2 2

Bieliznę damską
dzienną i nocną w najnowszych wzorach

Bieliznę stołową
białą i kolorową w różnych wielkościach 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami 

poleca po najtańjzycii cenach

M ary a Prauss
Kraków, Rynek 7.

Telefon N. 132.
Przyjm-je t  e zamówieniu na całe wyprawy, 
tal w bielżme lak w toalet scb damskich.
W nowo przehucc.an,,m  domu 3 piętrowym 

przy ulicy Felicjanek 1. 6 są

do wy najęcia
mieszkania od frcntu i w olicj nie składają­
ce się z 2 puroi, przedpokoju, kuchni, spi­
żarni i p i f  od 1 maja u. r. — Wiadomość 

tamże od godziny B do 11 i 0 ' 3  do 4.

Poślubię
pięknego- zdrowego mężczyznę, który nie 
przekroczył 40 roku życia. Narodowość obo­
jętna. Jestei i niemką rodem z Ameryki, 
liczę 22 lat. Łaskawe zgłoszenia proszę nad­
syłać pod „Hymen“ do ekspedycyi ogłoszeń 
Eduard Braun, Wiedeń I. Roientunnstr, 9.

498 5 5

Ojęa-RlMoflM v f o k  24. K w. dinią m k Nr. 93.

g o r ą c o  w szystk im , k tó ray  m a j ą  n& m hti jeafe& r a
in b  a b y  wdaSi gi

wprosi d
f*sa lob PUUUMty* odall sie z  oaeasra scnlHrikir

Biura podrśźy Zofii Brasiadnckiaj < Oswifciitw j
które nie ma źwtoyeh ngeutów, auni c ogajsia&sy.

Bluzki i HalkJ
od skromnych do najwytworniejszych

Fabryczny Skład Płócien
Bielizny damskiej, Bielizny pościelowej, stołowej oraz kompletnych

Wypraw ślubnych 
Torebki, Paski, Żaboty, Kołnierze, Krawaty, Chustki do nosa, Poń­
czochy, Rękawiczki place, duńskie, jedwabne i niciane, Szale gazowe 
i koronkowe, Woalki, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie Biźu 

terye i t. p. — poleca w wielkim wvborze

KAROL JAROSZ nu ZIMLER i Spółka
Kraków, Rynek 41 Unie A-B.

Telefon 2329. o Telefon 2a29

Tl

w Wadowicach JANA BYLIuY w Wadowicach
Dostarcza wszelkie wyroLyw zakres kaflarstwa wchodząca jak  z gli­

ny zwykłej tak i szramotowej -  po cenach jak  najniższych 
02 1)

ICgl9QOgli3QS@S&!i33
Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwyższe plony zapewnia rolnikom
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J J PŁUG ^Reprezentacya na Galicyę i Króie- 
t stwo Polskie. Don komisowo rolni 

czy- Stef. Konopki w Krakowie.

L . T O M A S Z K I E W I C Z  omz i mechanik
w Krakowi* al, Floryański I. 2. (Hotel Drezdeósai, Telefon ”09)

Poleca Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe.
Posiadają® własną szlifiernię do szkieł kombinowanych 
jest w możności wszelkie zamówienia na szkła po- 
dłng recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim cza­

sie jak najdokładniej.

Urządza dzwonki ■lektryezna, Takfony, Sromiohran), 
nlojscii I na prtwinoyi.

Wszelkie zamówienia z pruwluoyi odwrotną pecztą.

T a c h n l k u n s  M i t t w e ł d a
Dyrektor- Ksf. J. Holzł. Erólestwo sajkie.

Wytszy Zakład uanko«.y dla wykształcenia w flektrct -tchnice i budowie 
maszyn Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Labcraioryaelektroteahniciaeimuszypowe. Warsztaty fabiyczno-nu^kowe 

W roku szkolnym 36 bylo kształcących się 3610.
Programy etc. udziela Sekreteryat.

Nr. inser. 16.

H ALA LECYTACYJNA
d. k. Sądu powiatowego cywilnego w Knkowia 

ul. iw. Jana h. 3 *
We środę dnia 24. kwietnia 1912 i w dnie następne o godzinie 9 rano

będę sprzedawane:

Herbata, towary galanteryjne, oraz kostyum  
—  —  damski czarny —  —

Kraków, dnia 22. kwietnia 1912.

Btiftzc szczegóły na tablicach w hali nminszctonych.

ZAŁOŻONY W ROKU 1872 

ZAKŁADmm
BRACI

REMBECKiOH
w Krakowie 

Rakowiecka l 7
(dom własny) Telefon 462 
Poćejmnje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności * GROBO­
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyl. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Familien & Moden Z&itung flir Osterreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświecone sprawom

gospodarstwa domowego I rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 ‘20 kwartalnie.

Gotowe do ‘iżycia  formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr^-Węgry. — Numera oka­

zowe darmu i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgainiach lub wprost w Ad 

ministracyi w W iedniu L, Dominikanerbastei 10.

i i

lodzimy nie w &M !
Jeśli w as  d ręczą  bóie r«i.'m atyczno, c ie rp ien ia  goścow o, d a rc ie  w  
w r ę ta c h  lu b  nogach, ból g łow y lub  zębów , n iedow ład  cztonktfw  
i in c e  dolegliw ości p o w sta łe  s k u tk ie m  zazięb ien ia  to  używ ajcie  z 

calem  zaufan iem  z n a k o m itsz o  naci& rscia pod n azw a

ICH T
l o h t l o m e n t o l  w s z ę $ .z  e  d o  n a b y o i a !
Rtćzda f la sz k a  z a o p a t r z o n a  p l o m b ą .

Jeśli gćzie t iiHza, raleiy sprowadzić wpresl z Lahyratoryum chemicznego 
~  T.. : ~T- Aptekarza EDE1.MA.4A vr Samborzo. Rynek W. .. '~

I C K 1 I 0 K E J I T 0 L  WYSILA SIĘ O P Ł A T N I E  ( F R A N K O )  
flaazek xa 6 Kar. 10 fiatzak za 10 Kar. 25 flaszak za 23 Kar.

97 110 1

ZdkładY  latznlcre P a  B r a h m e r ’ a
Lekarz kierujący Dr. F We ner 

Inbaiatoryum. gabinet Rontgericwsk^ 
Kuracja letnta i zimowa Starcżytn  ̂
r ark. 56) tcslT cai p rerrza

i: -c!L : w n . i  Cpalenie 
gorącą pa>a -  PrcrpekTy Letplstni* 

Stacja kol Fr-edlacó Ber Bteslao.

L. 1365/12

Ogłoszenia ICoiikursd.
Magistrat miasta Nowego-Targu 

rozpisuje knnku^s na posadę rachmi­
strza (buchaltera) Kasy miejskiej dla 
działu zakładów przemysłowych, z pła- 
ctg roczną 1600 K., d datkiem 400 K., 
prawem uzyskania czterech pięcioleci 
w wysokości 10°/o stałej rocznej płaty 
i prawem do emerytury.

Kandydaci winni posiadać nastę­
pujące warunki:
1) Prawo obywatelstwa austryaekiego
2) Egzamin z bucbalteryi kupiecsiej 

pojedynczej i podwójnei.
3) Wykazania się świadectwami odby­

tej co najmniej dwuletniej praktyki 
przy Magistracie, znajomością pro­
wadzenia ksiąg handlowych i spo­
rządzania bilansów.

4) Nieprzskroczony 40 rok życia. 
Posada powyższa nadaną zostanie

prowizorycznie, poczeon po upływie 
roku nastąpić może stabiiizacya.

Podania własnoręcznie napisane z 
odpisami świadectw i curriculum vitae 
należy wnosić do tut. Magistratu w 
terminie do dn-a 6 maja b. r. 

Nowy-Targ dnia 20. kwietnia 1912.
Burmistrz

584 3 1 Rajski,

Pokój
duży, słoneczny, umeblowany zaraz do wy­
najęcia za 20 koron Pół./sie-Zwierzynieckie 

(od hłoń). 336
Wiadomość: Floryausk- 32 I. p Wypoży­

czalni* książek. Od 10—12 i od 4—8.
łM SJŁ — — g -  nowy na resorach na jedne- 
< .> > Z 6 K  go lub na rarę  koni, na)- 

now izy fason o dwósh sied emach, tamo 
do sprzedania — Wiadomość: Pół.sie-Zwie- 
rzyrieckie, Kościuszki 109, czwarty dom za 
pocztą. 585 3 1

KAM IL BAUM
w Tarnowie.

Skłaa papieża I drakami*
POLECA

kopert ifirm s  
kupiecką

koron 4., urzędów kor. 5 
Znakamlclo gumowane

1000

GSrbarzdorf na Śląsku. |  j

I Z B

n iz  RoiuniD
O rgio Polskiego Z wiązko 
śctfuuktefe robotników  o H fililtią  w iŁrsirewis.

W ychodzi co dwa tygodnie, 
nummli mor epnl i. Ł

yM yśl Robotnicza** N r r

arządpas'ek‘ Antoniego Krasińskiego 
  w Jeziorzanach -------

ad Borszczów wysyła w 5 kiłowy' di biacza- 
nkach, w s z y s t k o  opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha)., a wyborny 
miód 8 koron Wysy*ft również miody pitne 

j wyszczególniono na kilku w ystt : acl:, takI* slotowy, kasztelańaki, królewski i miody ni- 
tne owocowe jak Borówc-zafc, Maliniak, De- 

i reniak, Wiśniak, Winoarroniak, Orzjniak, 
| i t. d w 5-kilowych hla .zanisach, wszystkie 
[ opłatuie w cenach od koron 6 40 hal. de 
: koron 6 70 hal. Cenniki na żąa»nie franko.

re d s g o w M c *  *  rh n iU d ta ń B f c k w .
S a fo ra « jt d o k ład n ie  « n e h e  r o b o ^ e ty * *  |  

w  le b e ts k o f c b .

„Myśl Robotnicze**
■ ■ —  sp y * ,' W -

form atołM S l J>oaięcznlVie«L praktycznym  <£U
cfecącyr** p raco w có  «tow*rejrw a»Ł8d» m -  

h a tn łca tydu

Rzadka okazya!
Dla rekla­
my firmy 
mej w Ga- 
licyi sprze 

dają 300 nowvcn rowerów z 
wolaobiugiem Torpedo z przy­
rządami i lararką z gwarancyą 
na 3 iatc z opłaconą przesyłką 
do każdej stacyi kolejowej tylko 
za otówkę nadesłaniem 20 
k o ro n  E .idatku  resatę za zali­
czką zamiapc K. 140 za K. 116. 
Używano bez skazy K. 4C, 54. 
68. Płaszcze K. 6. 8,WężeK. 4,5. 

Cennik darino. 
S k ła d  f a b r y c z n y

rowerów, maszyn ao szycia, ze­
garków i biżuteryi 

STANISŁAW RUNDBAKIN 
Wiedeń ll!|2 Adamsgjtsse fb\9.

Reper.icye szyDKO i ten io .— Ddsprze- 
daw com  w ysoka p row izja .

POSADZKI
używane kupuje. Radz)w’łłow8ita 12, 
I. piętro. 554 3 l

K w i z d y  F l u i d
(znak wąż) fluid dla turystów.

Znane od dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo­
cnieni: ścięgien i mięśni, jako środę* pomocny 
ns ęościec, reumatyzm, 'seh as, postrzał 1 1 d. — 
Przez turystów, cyklistów, myśliwych i jeżdżtó* 
■tasowany ze skutkiem, na wzmocnienie i odzy- 

i^ame sprawności po dalekich wycieczkach. 
Cena flaszki kok. 2 —, ’/« daszki kor. 1 'S  ̂

Prawdziwy Fluid Kwizdy ido nabycia w *ptekach 
Ilustrowane cennik' larmt 1 opłatrie. 

jj Skład stów ui: Fraaz Jahan* Kwllśi, c. k. austr węg., kró1 rem i król. buł. dostawca
Dworów kornMbari kole Wiednit

Kwiatowa woda fcolonska
iullana Józefowicza

odznacza się trwałym zapachem I jako 
wyrób krajowy dorównywa lepkzym 

fabrykatom zagranicznym.
Cena flakonu kor. 2'20 I kor, 1‘30.
W Krakui de u Welma |l t y  linia A-B 
a J. Hanaka S/.ewska i. 5, u Fr.Zapałka. 
Slanna 1 12. u Sporaa ' Sp> Floryańska 

orna innych perfameryacb

Pokrycie dachówkąETERNIT”w

j e n i e t y i k  9 jed y n ie  o g n io trw a łem , a le  i w ieczn em  
d la teg o  o a jta n sz e m  — P o św ia d o z e ń  k ry u ia  k n jc io -  

—  ło w , k la s z to ró w  i  dom ow  b ez  l ik u . —
Z am aw iajcie  ty lko  u firm.. Za n a w la jd e  ty lko  u firmy

U n iw e r s a l e . ,  Krowoderska 15* * „M im  1“ Pensyonat Jćzefy RogoszowcŁ 
Kraków, ulioa 6rk.aioz«si 14. I. plęfra.
psltca psktja z csiai iitrzyMBlsw dla przaJazBayal
Pn-immtw itołowoikOw I wydaje aa źad* i* «Uaó[ da M M


